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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 
wodnik11 przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską w y­

nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo  stycznia 
do końca 'czerw ca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od Igo  
stycznia do końca m arca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 li.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty

Od Redakcyi.

Dzielimy się z Czytelnikami naszymi ra ­
dosną. wieścią, źe felieton Gazety Lwowskiej

uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam wy-, 

łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi cz ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  — i „SWATY ZA­
GŁOBY1 i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o ­
wej ,  bar. H a g  en  o w ej, Teodora J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  Adolfa D y g a s i ń s k i e g o ,  
Maryana G a w a 1 e w i e z a, Bolesława P r u- 
sa  i w. i.

Dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowicza & 
Schmidta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  Ko z m i a n  a". Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to­
mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenumeratorów Gazety Lwoioskiej zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  po­
c z t o w ą .

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie ż przed­
płatą na Gazetę Lwowską.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
8. Biuletyn.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostojniej­
sza Arcyksiężna A u g u s t a  ma się stale do­
brze. Temperatura 3 6 4  C.

Najdostojniejszy Arcyksiążę W ł a d y ­
s ł a w  rozwija się prawidłowo.

Yolosca, 9 stycznia 1901.
Profesor G. B r a u n  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia 1900 r. nadać naj miłości wiej bisku­
powi sufraganowd rzymsko-katolickiej archi- 
dyecezyi lwowskiej, kanonikowi gremialnemu 
i rektorowi seminaryum duchownego ks. 
dr. Józefowi W e b e r o w i  order Korony Że­
laznej klasy drugiej z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej krajowe­
mu inspektorowi szkolnemu we Lwowie Jano­
wi L e w i c k i e  m u order Korony Żelaznej 
klasy trzeciej z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył w skutek wiernopoddańczego raportu, 
złożonego przez Ministra Cesarskiego i Królew­
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, Naj­
wyższem postanowieniem z dnia 5 stycznia 
b. r. zamianować najmiłościwiej posiadają­

cego tytuł i charakter szefa sekcyi radcę 
Dworu i radcę ministeryaluego w Minister­
stwie Cesarskiego i Królewskiego Domu oraz 
spraw zagranicznych, Aleksandra S u z z a r ę  
szefem sekcyi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za­
mianowała :

A. Pocztmistrzami I. klasy 4 stopnia 
pocztmistrzów II. klasy: Cypryana P o l a ń ­
s k i e g o  z Jordanowa dla Przeworska, W ła­
dysława R o g a l s k i e g o  z Probużnej dla Ko- 
pyczyniec, Karola M i s z k i e w i c z a  z Biało- 
bożnicy dla Chabówki, Bolesława M e i s s n e r a  
ze Szczucina dla Miejsca piastowego;

B. Pocztmistrzami II. klasy 2 stopnia: 
Karola P a w l i k o w s k i e g o ,  ekspedyenta 
pocztowego w Chrewcie z zastrzeżeniem miej­
sca przeznaczenia; Michała W y s z y ń s k i e -  
g o , ekspedytora pocztowego ze Lwowa dla 
Barszczowic; Maryę R a d z i e j o w s k ą ,  eks- 
pedytorkę pocztową w Lubieniu wielkim dla 
Jordanowa; Annę L u c a s o w ą  ekspedyentkę 
pocztową w Tymbarku dla Siemienia; Ja ­
ninę K a u s 1 e r  ekspedyentkę pocztową z Ga­
jów wyżnych dla Żabiego; Bolesława B r z e ­
z i ń s k i e g o  ekspedyenta pocztowego z Ka- 
łaharówki dla Białobożnicy; Władysława B a­
s i ń s k i e g o  ekspedytora pocztowego z Oświę­
cimia 2 dla Nadbrzezia; Augusta Ko b i e -  
r z y c k i e g o  ekspedyenta pocztowego z Wy­
socka wyżnego dla Żołyni i Aleksandrę G r a ­
b o w s k ą  ekspedyentkę pocztową ze Lwowa 
15 (Bogdanówka).

C. Posunęła o jeden stopień wyżej : 
pocztmistrza I. klasy 3 stopnia Ferdynanda 
H e r v y e g o  w Załuczu; pocztmistrzów I. kl. 
4 stopnia Jana W ę g r z y n o w i c z a  w Tu-
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TEODOR JESKE-CHOIŚSKI,

R 01A N S  T E U B A D I I E A .
N O W E L A  H I S T O R Y C Z N A .

(Ciąg dalszy).

II.
C kilka mil od letniego schroniska hra­

biego Raj mona, bliżej Pirenejów, stał na 
małem wzgórzu zamek niewielki, ale wa­
rowny.

Rozległe jezioro, zaludnione mnóstwem 
ptactwa wodnego; broniły go z dwóch stron 
potężne mury, wzmocnione licznemi basztami, 
odstraszały nawet odważniejszych rabusiów' 
od napadu,

Waleczny ród panów z Cabestaing mie­
szkał w tem gnieździe sokołem od kilku 
wieków.

Niejeden z dziedziców rycerskiego gro­
du położył głowę na polu chwały, a wszyscy 
siadali zawsze na koń, gdy senior Francyi 
południowej wzywał wasalów swoich pod sztan­
dar Tuluzy.

Na ganku pałacu zamkowego, oparty 
plecami o filar, zwrócony twarzą ku Pirene­
jom, stał młodzieniec dwudziestokilkoletni, 
ubrany w krótką, zieloną kurtkę myśliwską, 
obszytą pod szyją i na rękawach złotemi taś­
mami. Srebrny róg wisiał u srebrnego pasa, 
kołczan, napełniony strzałami, łuk, oszczep i 
miecz leżały na stole dębowym.

Dwa ogary, przysiadłszy na tylnych 
łapach, wpatrywały się niespokojnem okiem

w pana, śledząc uważnie jego ruchy. Pilno 
im było do lasu, do łowów1, do krwawej za­
bawy.

Ale inłody pan zapomniał snadź o psach, 
o łuku i oszczepie, bo stał nieruchomy, nie 
odrywając wzroku od gór, przysłoniętych błę­
kitnawą mgłą. Lekko rozchylone usta, ocie­
nione jasnym wąsem, czarne, płomienne oczy, 
głębokie, ciche, jak marzenie, uśmiechały 
się do jakiejś myśli, do czegoś, co nie po­
zostawało w żadnym związku z otoczeniem 
zewnętrznem. Tak go bardzo ta przędza, snu­
jąca się z jego duszy, zajęła, iż nie zwrócił 
nawet uwagi, gdy go jeden z psów trącił 
nosem w kolano, przypominając, że czas na 
łowy.

Po dłuższem milczeniu, wpatrzony cią­
gle w góry, zaczął mówić półgłosem:

Po nocach śnię 
Uśmiechem usta słodkie.
Przygarnąć chcę 
Liliowe ciało wiotkie.
I żaden dziw,
Gdybym tak kochał Ohrysta,
Bo nieba żyw,
Że wstąpiłby lutnista....

Chciwie, skwapliwie chwytał te rymy 
uchern wprawnem mąż średniego wieku w 
czarnej sukni, sięgającej po za kolana, przy­
pominającej krojem sutannę księżą. Chwytał 
każdy wyraz i przenosił go rylcem na ta­
bliczkę woskowaną.

Kiedy skończył, nadstawił ucha.
Ale młody pan urwał nagle złotą przę­

dzę myśli i zrobił ręką ruch zniechęcenia.
— Nic mi dziś nie idzie! —  odezwał się 

głosem podrażnionym. — Głowa moja stała się 
jako struga, której wody wypiło słońce lip­
cowe, serce moje jest jako wyciśnięte grono 
winne. Suchość czuję w sobie, i próżnię, i po­
piół.

— A tak ładnie wasza miłość zaczęła — 
mówił mąż w czarnej sukni z żalem. — Już 
mi się zdawało, że z duszy mojego paua try- 
śuie jedna z owych pieśni, które oczarowały 
całe nasze hrabstwo i poszły dalej i dalej, aż 
do Tuluzy, do Poitou, do Bretanii nawet. Jaka 
szkoda....

— Szkoda ci owych podarunków, któ- 
reby się posypały na ciebie, gdybyś z nową 
pieśnią moją czmychnął na kilka miesięcy 
z Cabestaing, niosąc ją  od zamku do zam­
ku — mówił z uśmiechem dobrotliwym mło­
dzieniec.

— Z pieśni panów trubadurów żyją żon- 
glerowie. Cobyśmy robili, gdyby głowy na­
szych mistrzów wyschły jako strugi, wypite 
przez słońce lipcowe?

—  Uczylibyście dzieci mieszczańskie 
sztuki czytania i pisania, śpiewalibyście chło­
pom w szynkach o Rolandzie i królu A rtu­
sie, skakalibyście przez obręcze, chodzili po 
linie,połykali szpady....

— Łatwo żartować waszej miłości z bie 
dnego żonglera, który niema własnego domu, 
własnych lasów i własnych poddanych. Wo­
lałbym, zamiast tych żartów, jaką ładną, 
nową, świeżutką, na żadnym jeszcze zamku 
nie śpiewaną piosenkę.

Młodzieniec wzruszył ramionami.
— I jabym pragnął do wiązanki więdną­

cych już pieśni moich dodać nową, świeżą, 
wonną — rzekł — ale widzisz, że mi się nic 
nie klei.

— Bo wasza miłość nie żyje tak, jak 
powinien żyć młody rycerz i trubadur. Za­
miast pic ze źródła, z którego tryskają pie­
śni obfite, wasza miłość siedzi w tem starem, 
nudnem zamczysku, niby borsuk w jamie i 
zabawia się łowami, na które szkoda czasu.

— A gdzież to bije owo źródło, z któ­
rego tryskają pieśni obfite, mój ty przemą­
dry żonglerze?

— Wasza miłość pyta, gdzie bije owo 
źródło? Pan Wilhelm z Cabestaing, którego

spojrzenia padają w serca białogłów, jak 
smolne łuczywa, rozniecając w nich nieuga- 
szone pragnienie, nie wie, raczej udaje, że 
nie wie, zkąd tryskają dźwięczne pieśni!

Żongler rozłożył ramiona ruchem ko­
micznym, podniósł oczy w niebo i m ów ił:

— O pani Wenus, ukarz mojego pana 
za jego obłudę, ty, której potędze nikt ze 
śmiertelnych nie zdolen się oprzeć, cesarz czy 
chłop, rycerz czy pastuch — ty, która złama­
łaś opór straszliwie uczonego Arystotelesa, 
przebieglejsza od jego niezrozumiałej dla 
uczciwego chrześcijanina gadaniny, i wydrwi­
łaś rozum mądrego na starość Salomona, kiedy 
mu lata sędziwe obrzydziły grzech rozkoszy; 
ty, która wywiodłaś w pole nawet owego 
wielkiego pogańskiego czarnoksiężnika, co go 
Wergiliuszem zowią. Poślij na mojego pana 
swojego psotnego smarkacza, uciesznego Amora. 
Niech napnie łuk dobrze i ciśnie strzałę w sam 
środek jego serca, aby łaził po nocach po 
księżycu, jak głupi giermek podłego stanu, 
którego szatan opętał miłością dla hrabianki, 
albo aby wzdychał, targał włosy, jak uczeń 
szkoły klasztornej, rozkochany w oprzątarce 
nierogacizny, albo....

— Dosyć, dosyć! — powstrzymał potok 
słów swojego żonglera trubadur Wilhelm, 
rozśmiawszy się wesoło. — Za te życzenia 
grzeszne życzę ci nawzajem, byś się rozmiło­
wał na śmierć w owej g rubej, łojem we­
pchanej, kosookiej żydówce perpiniańskiej, któ­
rej sprzedajesz suknie, zdobyte na zamkach 
rycerskich za moje pieśni. Niech ci ta miłość 
będzie na zdrowie !

Żongler zerwał się na równe nogi z niz- 
kiego stołka, na którym dotąd siedział.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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chowie i Wincentego B r z u z ę  w Rożniato- 
wie; poeztmistrzów II. klasy 2 stopnia Fran­
ciszka D a ń c a - w  Radłowie; Ludwika S a r ­
n o w s k i e g o  w Brzostku; Aleksandra K n i a- 
z io  ł u c k i e  go w Boryniczach; Aleksandra 
D o b r o w o l s k i e g o  w Jeleśni; Józefa Ku- 
d r z a ń s k i e g o  w Czudcu i Józefa R i e d l a  
w Białym Kamieniu.

D. Przeniosła poeztmistrzów: I. klasy 2. 
stopnia Jana O n y s z k ę  z Borysławia do 
Pilzna; I. klasy 3. stopnia Franciszka J a g ł a -  
r z a  z Chabówki do Mielca; I. klasy 4. sto­
pnia, Józefa P i ó r e c k i e g o  z Leżajska do 
Birczy; I. klasy 4. stopnia Adolfa B i e n i e d z -  
k i e g o  z Birczy do Rudek;; II. klasy 1. sto­
pnia Józefa Z a l e s k i e g o  z Żabiego do Łob­
zowa; II. klasy 2. stopnia Jana F r e y t a g a  
z Nadbrzezia do Prądnika czerwonego; II. kla­
sy 1. stopnia Henrykę H a  a r  o w ą  ze Lwo­
wa 11. do Lwowa 10; I. klasy 1. stopnia 
Jana S o l e c k i e g o  z Kopeczyniec do Brzo­
zowa.

E. Nadała posady ekspedyentów poczto­
wych : w Petrance Ludwice M o s z c z ą ń -  
s k i e j ,  ekspedytorce pocztowej z Jodłowej; 
w Jodłowej Helenie Da wi d ,  ekspedyentcepo­
cztowej w P etrance; w Gładyszowie Ale­
ksandrowi W i l u s z o w i ,  ekspedyentowi po­
cztowemu w Koniecznej; w Swirzu Bronisła­
wowi C i ch  u ls  k ie m u , ekspedyentowi po­
cztowemu z M ilna; w Leszniowie Józefowi 
S t a n k i e w i c z o w i ,  ekspedyentowi poczto­
wemu z Romanówki; w Woli justowskiej 
Wincentemu G ó r o w s k i e m u, ekspedyento­
wi pocztowemu z Raciborowic; w Jabłonicy 
Józefie O l k i s z e w s k i e j  z Libiąża małego; 
w Strażowie Wandzie H ó f e r o w e j ;  w La­
chowicach Fryderyce P i n o w e r ó w n e j, eks­
pedyentce pocztowej z Kóz; w Rzuchowej 
Olimpie P i e t r z y c k i e j; w Rudzie rożanie- 
ckiej Pawłowi W ó j c i k o w i ,  ekspedyentowi 
pocztowemu z Wietrzychowic; w Siedliskach 
SummerowiH e r s c h f e i d o w i, emer. komen­
dantowi posterunku żaiidanneryi; w Wysokiej 
Teodorze B o r ó w k o w e j  ekspedytorce po­
cztowej; w Lipnicy wielkiej Zuzannie J a w o r ­
skiej, ekspedytorce pocztowej; w Germakówce 
na dworcu kolei Antoniemu O l s z e w s k i e -  
m u , kierownikowi stacyi kolei; w Romano­
wie Michałowi P r z y sz 1 a ko w i, ekspedyto­
rowi pocztowemu; w Rabie wyżnej Józefowi 
Z i e l i ń s k i e m u ,  naczelnikowi stacyi kolei; 
w Dwerniku Leokadyi Z y t j y ń s k i e j ,  ek;- 
pedytorce pocztowej ; w Zwardoniu na dwor­
cu kolei Walentemu P i e k a r c z y k o w i ,  ad- 
junktowi c. k. kolei państwowej ; we W rza­
wach Stanisławowi M a c h o w i c z o  w i , eme­
rytowanemu komendantowi posterunku żan- 
darmeryi.

F. Nadała posadę stajniczyni pocztowej 
w Podkamieniu obok Brodów Antoninie S ie ­
k i e r s k i e j ,  wdowie po poczmistrzu.

CZĘŚĆ IIEFRZĘB OWA

Lwów, 11 stycznia.

Izba posłów Rady państwa liczy od cza­
sów reformy ustaw zasadniczych, uchwalonej 
w roku 1896, a która wprowadziła w życie 
kuryę powszechnego głosowania, 425 człon­
ków; do dnia wczorajszego włącznie dokona­
no zaś wyboru 273 posłów, czyli dwóch trze­
cich niemal całej Izby. Każdy dzień pomnaża 
zastęp nowowybranych reprezentantów lu­
du, —  już jednak w świetle dotychczasowe­
go rezultatu wyborów zarysowują się dość wy­
raźnie kontury przyszłego parlamentu.

W kilku słowach możnaby je tak okre­
ślić : Wśród Niemców wziął górę kierunek 
radykalnie narodowy, objawiający się w sze- 
rzegu wyborczych zwycięstw Sehonererya- 
nów, jakkolwiek zapowiedzi dr. Wolfa o o- 
gromnem wzmożeniu się jego partyi okazały 
się bardzo przesadnemi. —  Partya katolicko- 
ludowa niemiecka, ogólnie rzecz biorąc, u- 
trzymała swą siłę, ma jednak do zanotowania 
ciężką stratę, bo upadek barona Di Pauliego, 
który utraciwszy mandat z piątej kuryi, nie 
chce go przyjąć od kuryi czwartej. — Stron­
nictwo chrześciańsko-socyalne w Austryi dol­
nej, w szczególności w Wiedniu, straciło kil­
ka mandatów, a po za granicami xYustryi 
dolnej nie zdołało utrwalić w szerszej mierze 
swych wpływów. — Liberali niemieccy, po­
mimo, że kilka okręgów zyskali, tracąc na­
tomiast inne, nie zdołali się podnieść z upad­
ku, jaki co do nich objawił się już przy wy­
borach poprzednich. Niemieckie stronnictwo

ludowe, a więc odcień bardziej radykalny, ma 
do zaznaczenia kilka zwycięstw.

Wśród narodowości słowiańskich, prócz 
Polaków, których „Koło“ będzie nawet sil­
niejsze aniżeli w kadencyi poprzedniej, — 
stosunki pozostały w ogólnych zarysach nie­
zmienione, z wyjątkiem Czechów. Tutaj wy­
stąpił objaw przeciwny aniżeli u Niemców. 
Podczas gdy tam stronnictwa radykalne, ile­
kroć mierzyły się z mniej radykalnemi, pra­
wie z reguły odnosiły zwyciąstwo, — tutaj 
narodowi robotnicy czescy bili socyalistów 
a młodoczesi ponieśli straty na rzecz bardziej 
umiarkowanych stronnictw, jak partya czesko- 
katolicka lub czesko-agrarna.

Włosi, Rumuni i inne pomniejsze grupy, 
pozostaną prawdopodobnie w dotychczasowej 
sile.

Socyalni-demokraci, którzy dawniej li­
czyli 15 posłów, powrócą znacznie przerzedzeni.

Przy-wczorajszych wyborach, w kuryi 
miejskiej, Młodoczesi nie zdołali wprawdzie 
powetować poprzednich strat, ale też nie po­
nieśli nowych. O ich porażkach w kuryi po­
wszechnej i wiejskiej pisze praska Politik : 
Młodoc-zeskie stronnictwo ma powód do zmar­
twienia. Dotychczas szło od zwycięstwa do 
zwycięstwa, dzień zaś wyborów w kuryi 
wiejskiej to dla niego zły ^ men. Już wy­
bory z piątej kuryi okazały, ze kadry Mło- 
doczechów nie były nie do zdobycia i że ruchli­
wy rywal umiał odwrócić od nich szerokie 
masy ludności. Daleko poważniejsze jednak 
są straty, które ponieśli w kuryi gmin wiej­
skich. W chłopskim elemencie tkwiły korze­
nie ich siły. Tutaj wierzono najsilniej w ich 
olśniewające hasła. Wyborców wiejskich zmo­
bilizowali Młodoczesi najpierwej do szturmu 
przeciwko Staroczechom. Młodoczesi to wła­
śnie przeciwstawili chłopa, rękodzielnika, nau­
czyciela doktorowi, radcy Dworu i profesoro­
wi. A dzisiaj właśnie ci sami chłopi pierwsi 
uderzyli najgwałtowniej na Młodoczechów. 
Siedmiu agryaryuszów zrobiło wyłom w sze­
regach młodoczeskich, a od tej samej liczby 
zaczynała się ongi świetność Młodoczechów.

Porażkę czyni tern dotkliwszą okoliczność, 
iż upadli właśnie ci, którzy przed laty orga­
nizowali chłopów na korzyść Młodoczechów: 
Janda, Twkly, Krumbholz, Dvorak. Oprócz te­
go uzyskali agraryusze w innych okręgach 
tak poważną mniejszość, iż Młodoczesi mają 
wszeiki powód drżeć o swoje mandaty sejmo­
we. Bilans wykazuje, że dotychczas obok sze­
ściu robotników wybrano siedmiu agraryuszów 
i dwóch katolicko-narodowych. Z tych tylko 
czterech wstąpi do klubu młodoczeskiego (trzech 

Robotników, i jeden agraryusz), reszta zaś, to 
jest 11, pozostanie poza klubem. Aby ich u- 
trzymać w łonie klubu, należy zmienić jego 
organizacyę i odebrać mu charakter stronni­
czy. — Inne dzienniki donoszą, że już wkrót­
ce rozpocząć się mają obrady nad taką zmia­
ną statutu klubu młodoczeskiego, aby stało 
się możliwern połączenie wszystkich posłów 
czeskich w jeden klub.

J3 M l is tu
Zgromadzenia przedwyborcze kuryi wiel­

kiej własnoś.-i w Galicyi odbędą się w dal­
szym ciągu: z okręgu wyborczego Bochnia- 
Brzesko Wieliczka-Podgórze w sali rady po­
wiatowej w Bochni w dniu 15 b. m. o go­
dzinie pół do 10 przedpołudniem; z okręgu 
wyborczego Nowy Sącz-Limanowa-Nowy Targ- 
Grybów-Gorliee-Jasło w sali Rady powiato­
wej w Nowym Sączu w dniu 14 b. m. o go- 
gzinie 5 po południu.

*

Wybory z Izb handlowych i prze­
mysłowych w d. 10 b. m.:

Galicy a!

1. L wó w .  Jak już wczoraj donieśliśmy, 
posłem wybrany ponownie p. Jalcób P i e p e s -  
P o r a  t y  ń s k i .

2. K r a  k ó w. Wybrany jednogłośnie poseł 
dotychczasowy dr. Arnold R a p p a p o r t .

3. B r o d y. Na 28 głosujących 27 głosa­
mi wybrany dr. Henryk Ko l i s  c ber .

Bukowina.

C z e r n i  owc e .  Z tutejszej Izby han­
dlowej i przemysłowej wybrany został 14 
głosami na 16 głosujących członek Rady miej­
skiej i dyrektor kasy oszczędności, kandydat 
niemiecko-postępowy Leon R o s e n z w e i g .

Wybory z kuryi miast z dnia 10 stycznia.

M o r a w i a.

, 1.  Be r n o .  Wybrani dotychczasowi po­
słowie z partyi niemiecko - postępowej: Henryk

baron d’E l v e r t  4.879 głosami i Otton L e ­
c h  e r  4.759 głosami, przeciw kandydatom 
czeskim dr. Bulinowi, który otrzymał 1.157 i 
Barwicowi (1.144 głosów), oraz przeciw so- 
cyalistom Austerlicowi (703) i Nemecowi (599 
głosów).

2. O ł o m u n i e c .  Wybrany dotychcza­
sowy poseł, czeski kandydat kompromisowy 
Edward S k a l a  2.015 głosami przeciw Brand- 
huberowi z niemieckiej partyi postępowej, na 
którego oddano 1.692 głosów.

3. T r z e b o w a  M o r a w s k a  (Mah- 
risch Triibau). Wybrany 1426 głosami szene- 
rerowiec Hugon A l b r e c h t .  Kandydat nie­
mieckiej partyi ludowej Józef Kirchman o- 
trzymał 719 głosów. Dotychczas posłem był 
dr. Budig.

4. N e u s t a 1 1 1. Z ogółu 1072 głosów 
otrzymał 785 i wybrany został ponownie Mło- 
doczech dr. Adolf S t r a n s k y.

5. I g ł a  w a. Wybrany, dotychczasowy 
poseł dr. Gustaw Gr o s s ,  ze stronnictwa nie­
miecko postępowego 1.320 głosami; kontrkan­
dydat dr. Kofranek otrzymał 497 głosami.

6. Z n oj m o (Znaim). Wybrany Wiktor 
H u b n e r ,  dotychczasowy poseł, z partyi nie­
miecko-postępowej, otrzymawszy 1.392 gło­
sów. Pilipinsky otrzymał 38 głosów, Voma­
rek 1.

7. N i k o 1 s b u r g. Wybrany 2069 gło­
sami ponownie kandydat niemiecko postępo­
wy Leopold G o t z.

8. K r o ra i e r  y ż. Ogółem oddano gło­
sów 1900. W ybrany został 986 głosami do­
tychczasowy poseł, Młodoczech Wojciech 
K u 1 p.

9. H o 1 e s z ó w. Z pośród 2325 gło­
sów oddanych padło 1890 na dotychczasowe­
go posła, Młodoczecha dr. Jana Z a ć k a , 
który tern samem został wybrany.

10. N o w y  J i c z y n (Neutitschein). 
Wybrany został ponownie dr. Max M e n- 
g e r ,  z niemieckiej partyi postępowej.

11. H r a n i c e  (Mahrisch Weiskir- 
clien). Wybrany 969 głosami kandydat nie­
miecko postępowy Jan K l e i n .  Na dotych­
czasowego posła szenererowca 'dr. Fochlera 
padło 529 głosów.

12. S t e r n b e r g. Wybrany 858 gło­
sami dotychczasowy poseł kandydat partyi 
niemiecko-iudowej dr. Karol O h i a r i .

C z e c h y .

1. P r a g a  (Stare miasto). Wybrany do­
tychczasowy poseł, MłlJdoczecli, Gwido B e 1- 
s k y  941 głosami przeciw czeskiemu radyka­
łowi Stepankowi (247 gł.).

2. P r a g a  (Nowe miasto). Wybrany 
Młodoczech dr. Franciszek P a n t o u c e k ,  
który otrzymał 25.147 głosów. Kontrkandy­
dat czeski radykał Joklik dostał 276. Dotych­
czas był posłem Młodoczech dr. Błażek.

3. P r a g a (Mala strana — Kleinseite). 
Wybrany dotychczasowy poseł, Młodoczech, 
J. K a f t a n  1790 głosami przeciw socyalne- 
mu demokracie Dedicowi.

4. K a r i i  n (Carolinentlial). Wybrany 
dotychczasowy poseł Młodoczech dr. Józef 
K a i z 1, na którego oddano 2582 głosów, 
przeciw socyal. demokracie Rousarowi (370) 
i radykałowi Sobotce (258 gł.).

5. S l a n .  Wybrany Młodoczech dr. 
H ru  b y 1305 glosami. Soeyalista Aust otrzy­
mał 357 głosów. Przedtem był posłem Mło­
doczech Adamek.

6. P r z y b r a m. Wybrany dotychcza­
sowy poseł, Młodoczech Ignacy H o r  i ca  
1621 glosami. Kandydat socyalnej demokra- 
cyi Zim mer mann otrzymał 116 głosów.

7. M 1 a d a B o 1 e s 1 a v. W ybrany Mło­
doczech, dotychczasowy poseł, Erwin S p i n- 
d l e r  1579 głosami przeciw czesko narodo­
wemu kandydatowi Sobotce z 254 głosami.

8. K o l i  n. Wybrany dotychczasowy po­
seł Młodoczech dr. F  o r z t 1664 głosami 
przeciw radykałowi Baxie (1013 gł.).

9. O h eh  (Eger). Wybrany dotychcza­
sowy poseł szenererowiec dr. Ernest B a r e  u- 
t h e r  1311 głosami przeciw chrz. socyal. 
Sehoepfowi (72 gł.) socyal. detnokr. Tillowi 
43 gł.)

10. E a l k n o w .  Wybrany ponownie sze- 
nererowiec Wawrzyniec H o f e r  1324 głosa­
mi: niemiecki postępowiec Bachmann otrzy­
mał 748 głosów.

11. K a r 1 s b a d. Wybrany szenererowiec 
Paweł P a c h  e r ,  który otrzymał 2061 głosów 
przeciw Thyllowi z niemieckiej partyi postę­
powej (1023 głosów).

12. Z a t e c  (Saaz). Odbędzie się wybór 
ściślejszy między niemieckim postępowcem 
Zdenkiem Schueckerem, który otrzymał 1856 
a szenererowcem Heroldem, który dostał 1734 
głosów; socyaluy demokrata Boehler dostał 
52 głosów.

13. U ś c i e  (Aussig). Wybrany szenere­
rowiec dr. Antoni E i s e n k o l b  2147 głosa­
mi przeciw Pferschemu, niem. post., który 
otrzymał 1448 głosów i socyalnemu demo­
kracie Seligerowi (542 głosów).

14. L i t o m i e r z y c e .  Wybrany dotych­
czasowy poseł dr. Alojzy F  u n k e ,  z partyi 
niemieckiej postępowej, 1397 głosami przeciw

szenererowcowi Zeidlerowi, na którego oddano 
397 głosów.

15. D i e c z y n  (Tetschen). Odbędzie się 
wybór ściślejszy pomiędzy szenererowcem dr. 
Tsehannem, który otrzymał 1423 a niemie­
ckim postępowym prof. Augustem Foumier 
który otrzymał 1360 głosów. Wolschak otrzy­
mał 383 gł.

16. R u i n b u r g .  Wybrany dotychczaso­
wy poseł, niemiecko postępowy, dr. Antoni 
P e r g e l t ,  1516 głosami przeciw socyaliście 
Fiszerowi (298 głosów).

17. S 1 a n k n o w (Schluckenau). Wybra­
ny 1005 głosami dotychczasowy poseł dr. 
Franciszek K i n d e r  m a n n ,  z niemieckiej 
partyi ludowej przeciw kandydatowi chrze- 
ściańsko socyalnemu Ambrożemu Opitzowi, 
na którego oddano 532 głosów.

18. L i b e r z e c. Wybrany dotychczaso­
wy poseł, kandydat niemieckiej partyi ludo­
wej Henryk P r a d e  1460 głosami przeciw 
Schoenererowi (104) i socyalnemu demokra­
cie Uibrichowi (51 głosów).

19. J a b l o n e c  (Gablonz). Wybrany sze­
nererowiec Rudolf B e r g e r ,  na którego od­
dano 1976; kontrkandydat i dotychczasowy 
poseł Bendel z niemieckiej partyi postępowej 
otrzymał 1741 głosów; soeyalista Schaefer 
273 głosów.

20. I c z y n .  Wybrany dotychczasowy 
poseł Henryk M a s  t a l ka ,  Młodoczech, 1433 
głosami; czeski radykał Bitek otrzymał 128.

21. T r u t n o w. Wybrany ponownie sze­
nererowiec W o l f  1994 głosami przeciw 
Werunskyemu z niem. partyi postęp., który 
otrzymał 1196 gł.

22. K o n  i gg r i i t z .  Wybrany pono­
wnie dotychczasowy poseł Młodoczech dr. 
Franciszek SI a r na  1301 głosami, przeciw 
czeskiemu radykałowi Krizowi 224 gł.

23. P a r d u b i c e .  Wybrany dotychcza­
sowy poseł, Młodoczech Józef Sokol ,  1198 
gł. Dr. Engel otrzymał 480 gł.

24. O za s ł a w.  W ybrany dotychczaso­
wy poseł Młodoczech dr. Józef H e r  o 1 d .1412 
gł., przeciw Sehusterowi z czeskiej partyi ro­
botniczej (97 gł.)

25. L i t o  my ś l .  Wybrany dotychcza­
sowy poseł, Młodoczech dr. Fryderyk P l a ­
c e k  1101 gł., przeciw radykałowi czeskiemu 
dr. Jandaczowi (244) i czesk. radykałowi po­
stępowemu Heynowi (285 gł.)

26. T a b o r .  Wybrany Młodoczech dr. 
K r a m a r z  1358 gł., przeciw Baxie z 10 i 
Tousilowi (47 gł.) Dotychczas postein był 
Młodoczech Karlik.

27. T r z e b o ń  (W ntingau). Wybrany 
Młodoczech Wilhelm R y b a  977 gł.; samo­
istny kandydat przemysłowców Zetnbicka do­
stał 663 głosów. Dotychczas oosłem był dr. 
Naxera.

28. Bu d z i  ej owi ce .  Wybrany dotych­
czasowy poseł, książę Fryderyk S c li w a r z e n- 
be r g ,  kandydat czesko konserwatywny 1215 
głosami.

29. K r u mów.  Wybrany dotychczaso­
wy poseł, niemiec. postępowy dr. Fryderyk 
N i t s c h e  965 głosami; szenererowiec Stini 
443 gł.

30. P i s e k .  Wybrany dotychczasowy 
poseł Młodoczech dr. Wilhelm Ku r z ,  który 
otrzymał 1235 głosów. Socyaluy demokrata 
Klicka otrzymał 65, czeski radykał Yotruba 
24 głosów.

31. P i l z n o .  Wybrany dotychczasowy 
poseł, Młodoczech Franciszek S c h w a r z  1662 
gł., przeciw soc. demokr. Kreidlowi (262
g V

32. S t r i b r o .  Odbędzie się wybór ści­
ślejszy między kandydatem niem. postępo­
wym Henrykiem S w o b o d ą ,  na którego od­
dano 891 a redaktorem dr. Antonim Sc h a i ­
k i e m  niemieckim radykałem, który otrzymał 
840 gł. Prócz tego otrzymali tu: Struruwitz z 
niemieckiej partyi ludowej 532, Glossauer 
c-hrz. soc. 162, czeski kandydat Nebesky 27.

Kary lity a (kurya IV).

1. O el o w i e c (Klagenfurt). W tutejszym 
okręgu wybrany został posłem do Rady 
państwa z kuryi gmin wiejskich prezydent 
Towarzystwa rolniczego, kandydat partyi nie- 
miecko-ludowej Antoni T s c h a r r e. Dotych­
czas posłem był ks. Einspieler, Słoweniec ze 
stronnictwa katolickiego.

2. S t. Ve i t .  Wybrany ponownie do­
tychczasowy poseł kandydat niemiecko - ludo­
wy Jan T s c h e r n i g g .

3. Y i l l a c h .  Wybrany kandydat partyi 
niemiecko-iudowej, naczelnik gminy Wern- 
berg, poseł na Sejm Maciej O r a s c h .  Do­
tychczas posłem był niemiecki narodowiec 
Ghon.

4. S p i t t a l .  Przy ściślejszym wyborze 
wybrany dotychczasowy poseł z katolickiej 
partyi ludowej Ambroży W e r n i s c h  83 gło­
sami przeciw Pirkerowi (64 gł.).

*
Sygnalizowana wczoraj depesza br. Di 

Pauliego, ogłoszona w Vaterlandzie opiewa: 
„Już wczoraj podałem w drodze telegraficznej 
do Meranu i Bożen moją decyzyę, że obecnie 
nie mogę żadnego innego mandatu przyjąć. 
Na wiadomość, iż pomimo tego padł na mnie
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wybór, zatelegrafowałem natychm iast: E m  
M ann, ein W ort. Poświęcę wszystko dla me­
go stronnictwa, tylko nie honor. Odmawiam 
bezwarunkowo przyjęcia mandatu z kuryi gmin 
wiejskich. Proszę o tej mojej decyzyi natych­
miast zawiadomić wyborców".

:J;

Dzisiaj, oprócz wyborów ściślejszych od­
bywają się wybory: w miastach Austryi gór­
nej (6 mandatów), Salzbuega (2), Styryi (8), 
Szląska (4), Tyrolu (5), Przedamlanii (-1), 
Istryi (1), Gorycyi-Gradyski (1); dalej wybór 
1 posła z Tryestu z drugiego i trzeciego koła 
wyborczego oraz 3 posłów z kuryi wielkiej 
posiadłości na Bukowinie i 82 Izb handlo­
wych w Morawii; razem 35 posłów.

Z Berlina.
(Pruska mowa tronowa. — Z parlamentu nie­

mieckiego).

Jak już wiadomo, mowa tronowa odczy­
tana w zastępstwie cesarza przez kanclerza 
Bzeszy Buelowa na otwarcie Sejmu pruskie­
go zapowiada obszerny program budowy ka­
nałów. Program ten obejmuje, obok kanału 
pomiędzy Benem a Elbą, budowę komunika- 
cyi wodnej dla większych okrętów pomiędzy 
Berlinem a Szczecinem, przeprowadzenie le­
pszego, niż dotychczas połączenia pomiędzy 
Odrą a Wisłą i dalszą regulacyę W arty od 
ujścia Noteci aż do Poznania, regulacyę dol­
nej Odry i dolnej Haweli, oraz kanalizacyę 
Sprewy. Natomiast rząd odstąpił na razie od 
projektu budowy kanału w Prusach Wscho­
dnich, a to z powodu opozycyi, jaką stawiają 
temu projektowi przedstawiciele rolnictwa tej 
prowineyi.

Z dalszych projektów, zapowiedzianych 
w mowie tronowej, zasługuje przedewszyst- 
kiem na uwagę państwowe uregulowanie kwe- 
styi mieszkań dla robotników i wogóle dla 
uboższych warstw ludności, zwłaszcza w wię­
kszych miastach.

Mowa kończy się następującym ustępem:
„Panowie! Za kilka dni wypełnią się 

dwa stulecia od chwili powstania królestwa 
pruskiego. To wspomnienie zagrzewa nas, 
abyśmy utrzymali i rozwijali dalej t<^ co w 
długiej i ciężkiej pracy pod wodzą sławnych 
monarchów dla wielkości i pomyślności Prus 
zdobyto. Jego królewska mość pewny jest, że 
nie zabraknie mu w tym celu ofiarnego i 
rozumnego współdziałania ludu pruskiego i 
jego konstytucyjnej reprezentacji."

Prasa niemiecka przyjęła mowę tronową 
w ogóle' chłodno. Dzienniki zachowawcze i a- 
grarne, nieprzychylne z góry budowie kana­
łów, występują gwałtownie przeciwko nowym 
i olbrzymim projektom kanałowym, zapowie- 
dzianem w orędziu królewskim. Dzienniki zaś 
liberalne zarzucają rządowi brak stanowczości 
w zapowiedzi swych projektów. Zdaniem ich, 
mowa tronowa winna była opozycyi zacho­
wawczej zagrozić zatargiem i rozwiązaniem 
Izbv na wypadek ponownego odrzucenia pro­
jektów kanałowych.

Prasa hakatystyczna jest niezadowolona, 
że mowa od tronu nie zapowiada wniosków 
i środków antypolskich. Wprawdzie mogą one 
wyjść na jaw z inicjatywy stronnictw, ale 
inne miałyby znaczenie, gdyby zapowiedziane 
były uroczyście w orędziu.

W parlamencie niemieckim, który zebrał 
się jednocześnie z sejmem pruskim, uczcił 
prezydent br. Ballestrom najprzód pamięć zmar­
łego w. księcia Weimarskiego, który tak wiel­
ce przyczynił się. do odbudowania senatu nie­
mieckiego, a następnie poświęcił słowa wspo­
mnienia zmarłemu podczas wakacji parlamen­
tarnych prezesowi Koła polskiego, ś. p. rad­
cy Stanisławowi Mot.teniu, któremu posłowie 
oddali ostatni hołd przez powstanie ze swych 
miejsc.

K E O I I K A

Lwów., 11 stycznia.

—  Na intronizacyę ks. b iskupa dr. P e l­
czara w yjeżdżają z K rakow a do P rzem yśla —  
jak  donosi Czas — JE . książę-biskup krakow ­
ski ks. Puzyna, ks. b iskup  - sufragan B ow ak, 
prezes A kadem ii um iejętności JE . S tan isław  lir. 
T arnow ski, rektor U niw ersy tetu  Jagiellońskiego 
prof dr. M. L. Jakubow sk i, ks. rektor prof. dr. 
Spis, oraz radcy D w oru prof. dr. Zoll i prof. 
d r . Jordan.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dn ia  12  b. m ., w sali ra tu ­
szowej od godziny 4 — 5 prof. U niw ers. Jag ie ll. 
dr . W iktor Czerniak „Dzieje kobiety  polskiej";

radca dr. L. G erm an „Szeksp ir i jego 
d z ie ła“ • P ierw szy ten w yk ład  dr. L. G erm ana 
rozpocznie się w yjątkow o o godzinie pół do 6; 
następne zaś w ykłady dr. G erm ana o godzinie 

-podanej w p rogram ie i na  afiszach, t. j .  o pół 
do 7.

— Posiedzenie Towarzystwa filologiczne­
go wspólnie z Towarzystwem nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę dnia 12 b. m.
0 godzinie 6 w sali instytutu archeologicznego 
na Wszechnicy. Porzędek dzienny: 1. Dr. Lu­
dwik Ćwikliński: Poglądy Wilamowitza-Hoellen- 
dorffa na naukę języka greckiego w gimnazyach.
2. Dr. Stanisław Witkowski: Wiadomość o no- 
woodnalezionych ułamkach poematu Heryoda.

— Powiatowe kursa pożarnictwa.
Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych 
przedłożył Wydziałowi krajowemu projekt orga- 
nizacyi powiatowych kursów pożarnictwa, któ­
rych celem byłoby przygotowanie i wykształ­
cenie delegatów gmin wiejskich na organizato­
rów i kierowników obrony pożarnej w gminach 
wiejskich.

Wydział Krajowy uznając w zupełności 
potrzebę tej oigauizacyi kursów powiatowych 
okólnikiem z dnia 8 b. m. zalecił projekt ów 
rozwadze wydziałów powiatowych, celem zapro­
wadzenia kursów takich w każdym powiecie.

Kursa takie mogą przyczynić się znacznie 
do ulepszenia obrony pożarnej w gminach wiej­
skich i niezawodnie popchną i w raźniejsze 
tempo wprawią sprawę zakładania straży po­
żarnych po wsiach.

— Wieczór recytatorski urządza .we 
środę, dnia 16 b. m., w sali ratuszowej znany 
recytator i profesor szkoły deklamacyi i drama­
turgii p. Stanisław Konopka, wraz z uezniami 
swej szkoły dramatycznej. Część dochodu prze 
znaczył p. Konopka na pomnik Kornela Ujej­
skiego.

— Opłatek auskultantów odbył się wczo­
raj w Kasynie miejskiem. W uroczystości tej. 
wzięli udział pp.: Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski, Prezydent sądu krajo­
wego dr. Bauch, starszy prokurator państwa 
p. Woroniecki, radcy sądu krajowego wyższego
1 krajowego, sekretarze, adjunkci i auskultarici 
sądowi. Wesoła biesiada przy dźwiękach kapeli 
wojskowej, przeciągnęła się do późnej godziny 
w nocy.

— Bal kostiumowy (wiekXIX) „Związku 
artystów polskich we Lwowie", odbędzie się d. 
9 lutego b. r. w salach Kasyna miejskiego.

Objaśnień co do kostiumowania się udziela 
komitet balu codziennie od godziny 4—6 ulica 
Hetmańska 12, I piętro na lewo.

—  Wieczór wokalno-gimnastyczny na 
dochód Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie, 
urządza w niedzielę, 13 b. m., w sali własnej 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" we Lwowie.

— - Nagłego napadiy obłąkania dostał 
wczoraj wieczorem na ulicy Żółkiewskiej niejaki 
Abisz Barth, Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala powszechnego.

— Dwóch niemych żydów aresztowano 
tej nocy za włóczęgostwo. Przy jednym z nich 
znaleziono znaczniejszą ilość drobnej monety i 2 
dolary papierowe. W toku dochodzeń okazało 
się, że są oni sprawcami kradzieży dokonanej 
przed 2 dniami na szkodę Feigi Groch, posłu- 
gaczki przy bożnicy pod i. 6 ul. Szajnochy, 
której podobną monetę skradziono z kufra wraz 
z 2 książeczkami Kasy oszczędności. Książeczki 
te odszukano również pod podszewką surduta 
niemego złodzieja.

>=» Spłoszone konie gospodarza Fryde­
ryka Laisego z Sygniówki wczoraj rano tak 
gwałtownie pędziły ulicą Mickiewicza, że wpadł­
szy na jadącego konno ułana Preisnera, prze­
wróciły go wraz z koniem i przez niego prze­
jechały. Na szczęście Preisner i koń doznali 
tylko kilka kontuzyj.

— Skradziono wczoraj na targowicy B. 
Heinbachowi czarną krowę z wyciętym na krzy­
żach znakiem Z — a z mieszkania pani M. pod 
1. 9 ul. Piekarska złoty zegarek damski kryty 
w formie muszli bez uszka z długim kręconym 
łańcuszkiem złotym, wartości 350 K.

=  Aresztowano Józefę Dziedzińską, lat 
31 liczącą, za porzucenie przed półtora rokiem 
w Stryju w jakimś domu przy ulicy Kolejowej 
swego 14-dniowego dziecka płci żeńskiej. Dzie- 
dzińska przyznała się, że przed 2 laty wywiozła 
tam i porzuciła kilkudniowe nieślubne dziecię 
swej przyrodniej siostry Kazimiry Steczuszczak, 
którą również uwięziono.

=  Weksel na 1000 K., wystawiony 
świeżo w Samborze, a znaleziony w sieniach 
domu przy ul. Słowackiego, złożono w policyi.

=  Przy rewizyi u dwóch niekoncesyo- 
nowanych liandełesów znaleziono znaczną ilość 
garderoby męskiej podejrzanego pochodzenia, jak
2 fraki z finny M. Eoszko, czarny anglez firmy 
Maysenlialter, czarne palto firmy Pilawski etc., 
i nieco bielizny z różnymi znakami: C. H., H. 
L., H. S., E. S.

=  Ofiarą niewyśledzonego rzezimieszka 
padli pp. Kornecki i Górski, lokatorowie domu 
nr. 3 ul. Długosza, którym skradziono garderobę 
i bieliznę, wartości przeszło 400 K., nie prze­
puszczając nawet czarno-żółtemu kanarkowi, któ­
rego sprawca wyjął z klatki.

—  Ofiara. Dr. Feliks Misky, notaryusz 
w Złoczowie, przesłał do administracyi Gazety 
Lwowskiej 20 K., przeznaczając z kwoty tej 
8 K. dia powodzian, 6 K. na „Dom polski" w 
Cieszynie i 6 K. na wieżę w Częstochowie.

—  Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Adolf Pressen, radca Dworu i em. prezy­
dent sądu obwodowego.

— Z obawy kary. W Jelechowicach, 
pow. złoczowskiego, powiesił się 20-letni pa- 
robczak Michał Bipa z obawy kary za kradzież 
2 klg. pszenicy.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Włościanin 
Maksym Hrywniak z Kalnicy ad Lisko, ścinając 
buka nad potokiem koło swego obejścia, został 
tak nieszczęśliwie uderzony w głowę konarami 
spadającego drzewa, że dnia następnego umarł.

— Przypadkowe uduszenie. Z Mościsk 
piszą nam: Włościanka w Balicach, Justyna Ho­
łubiec, kładąc się do snu, położyła obok siebie 
7-tygodniowe dziecię płci męskiej. Gdy rano się 
przebudziła, dziecko było już nieżywe. Prawdo­
podobnie we śnie mimowoli je udusiła.

— Utonięcie. Ośmnastoletni czeladnik 
szewski Jan Golas, ślizgając się w Zbarażu na 
rzece, załamał pod sobą lód i utonął.

— Zagadkowa sprawa. W Nikonkowi- 
cach, pow. lwowskiego, znalazł w tych dniach 
tamtejszy mieszkaniec Leon Kramer w polu w 
rowie napełnionym wodą zwłoki włościanina 
Fedka Moczurada, zamieszkałego w Mostkach. 
Zanudzono dochodzenia karno - sądowe, celem 
sprawdzenia, czy w danym wypadku ma się do 
czynienia z przypadkową czy też gwałtowną 
śmiercią.

— Ofiara alkoholu. W tych dniach zna­
leziono na polu w Zaszkowie zwłoki 60-letniego 
tamtejszego włościanina Piotra Kluka. Kluk bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, zbłądził w polu i 
zamarzł.

— Śmierć wskutek zaczadzenia. Ze
Stanisławowa donoszą nam: W Ostrowie zmarli 
w tych dniach wskutek zaczadzenia tamtejsi 
mieszkańcy Mojżesz i Necha Feuerowie.

— Podpalenie. W Żukowicach starych, 
pow. tarnowskiego, zgorzał dom mieszkalny Jana 
Witka, wraz z budynkami gospodarczymi i za­
pasami zboża. W ogniu zginęły także dwa konie 
i krowa. Ogólna szkoda wynosi 4020 K. Podej­
rzaną o podłożenie tego ognia Katarzynę Starzyk 
aresztowała żandarmerya i odstawiła do sądu 
obwodowego w Tarnowie.

— Samobójstwo. W Ułycznie powiesił 
się dnia 4 b. m. w stodole tamtejszy gospodarz 
Ilryń Miściuk. Przyczyna samobójstwa nieznana.

—  Zabita przez krowę. Z Mościsk do­
noszą nam: Anastazya Biała, włościanka ze Złot- 
kowic, wszedłszy dnia 4 b. m. do stajni, w któ­
rej znajdowała się krowa, została przez nia tak 
silnie uderzoną rogami, iż wyzionęła ducha na 
miejscu.

— Z Rawy piszą nam : Onyszko Myc, 
parobek dworski u bar. Wattmanna w Budzie 
różanieckiej, jadąc szybko gościńcem prowadzą­
cym z Bawy do Lubyczy, przejechał 28-letniego 
parobka Mikołaja Juryńca tak nieszczęśliwie, że 
tenże dnia następnego zmarł, mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej.

— Bal prasy w Krakowie. Z Krako­
wa donoszą: Odbyło się posiedzenie komitetu 
balu prasy. Przewodniczącym komitetu jest wi­
ceprezes Towarzystwa dziennikarzy polskich p. 
Michał Chyliński. Do komitetu należą pp .: Beau- 
pre (Czas), Prokesz (Nowa Reforma), Ehren­
berg (Głos Narodu), hr. Mycielski, Bartosze­
wicz, dyr. Kotarbiński, artyści: Aksentowicz i 
Piotr Stachiewicz, dalej Kazimierz Czapelski, pre­
zes Jagiellonii, Ułaszyn i Żeleński. Na posie­
dzenie przybył także wiceprezes Towarzystwa 
dziennikarzy K. Skrzyński ze Lwowa. Komitet 
uchwalił zaprosić hr. Adamową Skrzyńską na 
protektorkę, hr. Andrzeja Potockiego na prote­
ktora balu. Bal zapowiada się świetnie: odbę­
dzie się 2 lub 8 lutego.

— Tragedya rodzinna. Do Budapesztu 
donoszą o strasznej tragedyi rodzinnej, która r - 
zegrać się miała we wsi Lipa-Dovallo. Oto wło­
ścianin Dob powrócił z jarmarku, przywiózłszy 
znaczniejszą sumę banknotów za sprzedaż bydła. 
Gdy się na chwilę wydalił z chaty, mały jego 
synek porozcinał nożyczkami pieniądze. Dob uj­
rzawszy że banknoty poszły na marne, tak się 
rozgniewał, że chwycił kół i zabił chłopca. 
Krzyk jego zwabił żonę Doba, która kąpała w 
drugiej izbie jednoroczne dziecko. Ujrzawszy co 
się dzieje, padła na miejscu rażona apopleksyą, 
a tymczasem dziecko utonęło w kąpieli. Dob zaś 
przyszedłszy do przytomności, powiesił się.

— W sprawie obrabowania kasy w ko­
szarach ułańskich w Stulweisenbergu wykryto 
obecnie, że zbrodni tej dokonał nadporucznik u- 
łanów Diossy wespół ze swym służącym Vow- 
kowiczem. Natychmiat wydano rozkaz areszto­
wania Diossego, który dawniej służył w gali­
cyjskim 7 pułku ułanów.

— Bratobójstwo. W Moskwie zdarzyła 
się w tych czasach oryginalna zbrodnia: An­
drzej Hohenberg zabił rodzonego brata swego 
Karola.

Według słów zabójcy — pisze w sprawie 
tej korespondent gazety Nowoje Wremia — 
motywem zbrodni były cele szlachetne, wyższe­
go znaczenia: pragnął on wyzwolić Karola Ho- 
henberga od ciężkiego jego życia. Był on cho­
rym umysłowo i, zdaniem przestępcy, życie jego

w takich wTarunkach było dla niego samego 
ciężarem; co się tyczy rodziny zmarłego, to na­
turalnie, że i ona cierpiała z tego powodu bar­
dzo. Nadto, według słów Andrzeja Hobenberga, 
brat jego dokuczał swojej żonie i obiecywał za­
bić ją razem z jednoroczną córeczką, Heleną. 
Myśl ta stała się u niego pewnego rodzaju idee 
fi,xe. I właśnie dlatego, aby zabezpieczyć życie 
innych osób, a samego Karola Hobenberga u- 
wolnió od przykrości życiowych, zdecydował się 
skończyć z bratem, lecz w ten sposób, aby 
śmierć nie sprawiła Karolowi cierpienia. O g. 
10 rano w dniu 23 grudnia, kiedy Karol Ho­
henberg razem z żoną i córką pogrążeni byli 
we śnie, on na palcach wszedł do kuchni, wziął 
leżącą tam siekierę i uderzył kilka razy brata 
obuchem w głowę — ile razy, nie pamięta, 
gdyż był pijany. Dokonawszy zbrodni, wybiegł 
z mieszkania i ukrywał się do chwili areszto­
wania go. Przy rewizyi znaleziono na bieliźnie 
Andrzeja Hohenberga ślady brwi. Zabójca znaj­
duje się w rękach sprawiedliwości.

— Markę pocztową na uczczenie no­
wego stulecia wydała Hiszpania. W środku marki 
znajduje się wizerunek młodego króla Alfonsa 
XIII, a pod nim napis „Espana", w otoczeniu 
godeł królewskich.

— Niezwykły podarek gwiazdkowy otrzy­
mał król kopalniany Mat Buchanan, zamieszkały 
w San Francisco. Przesłano mu w małeru pu­
dełku drewnianem jakiś popiół, z którym nie 
wiedział co robić. Dopiero po kilku dniach nad­
szedł list objaśniający, że to są popioły jego 
siostry zmarłej w Nowym Jorku, która w testa­
mencie rozporządziła, aby mu je przesłano.... na 
gwiazdkę.

— Mrozy w Paryżu. Onegdaj zamarzło 
w Paryżu na śmierć 9 osób.

■— Zielone włosy. Zajmujący proces ro­
zegra się w Nowym Jorku. Budowłosa piękna 
śpiewaczka, miss Lillie Verona zaskarżyła pe­
wnego droguerzystę o 20.000 marek odszkodo­
wania. Sprzedał on jej środek, od którego za­
miast ciemnych, jak pragnęła, ma włosy... jasno 
zielone.

— Najbogatszym w chwili obecnej czło­
wiekiem ma być, zdaniem „Hamelica", żyd Al­
fred Fajt, który zmienił nazwisko na Wbite. 
Posiada on 200 milionów funt. szt. w majątku 
i jest prezesem wszystkich właścicieli kopalń 
złota i dyamentów w Afryce Południowej. I)o 
Kimberleyu przywędrował z Hamburga, gdzie 
mieszkał dawniej stale. Wszedł w stosunki z 
pierwszymi górnikami, którzy uprawiali system 
rabunkowy. Do nich przyłączył się też osławio­
ny Gecil Ehodes. Podczas wojny anglo-burskiej 
niejednokrotnie pisano o intrygach tego milio­
nera,

Notatki N M - o M a o .
Zbioru ustaw i rozporządzeń administra­

cyjnych, wydawanego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wy­
szedł zeszyt 44, zawierający arkusze 58— 62, 
tomu III. Zeszyt ten zawiera- Sprawy szkolne 
(Przepisy uniwersyteckie; Organizacya Polite­
chniki lwowskiej; Państwowe egzamina techni­
czne i t. d.), oraz postanowienia o prawie autor- 
skiem.

„Chimera". Świeżo wydany prospekt zapo­
wiada w Warszawie nowe czasopismo, poświęcone 
literaturze i sztuce. Chimera będzie miesięcznikiem 
i wstąpi w ślady Życia, które ■— jak pisze w pro­
spekcie redaktor i wydawca Chimery p Zenon Prze­
smycki (Miriam) — „proklamowało przed laty 
czystą, wolną od tendencyj sztukę". W Chime­
rze — jak zapewnia pod koniec prospekt — 
„znajdą zawsze gorące przyjęcie dzieła szczerego, 
głębokiego natchnienia. Obok kapitalnych twór­
ców naszych doby dzisiejszej, ozwą się w niej 
minione także czasy bronzowymi zapomnianych 
olbrzymów głosami; przesuną się z kolei skarb­
nice ludów obcych, których najdroższe klejnoty 
są u nas przeważnie nieznane".

Nadto Chimera dążyć będzie do „zbliże­
nia artystów różnych dziedzin przez równoległe 
zamieszczanie ich dzieł twórczych, oraz przez 
analizowanie najpotężniejszych jednostek z utwo­
rów z zakresu muzyki i sztuk plastycznych, jak 
literatury.... Uzupełnieniem i jak gdyby oprawą 
całego wnętrza będzie pewien styl w zewnętrznej 
nawet szacie wydawnictwa, mający na celu ciągłe 
podnoszenie wrażliwości estetycznej u czytelni­
ków i rozwój sztuki stosowonoj, która właśnie 
to przygotowawcze spełniać winna zadanie1'.

„Tygodnik Ilustrowany" rozpoczął rok 
nowy i nowo stulecie, pięknym numerem. Znaj­
dujemy -tam pierwsze rozdziały powieści K. Tet­
majera pod tytułem: „Panna Mery", zajmujący 
artykuł Juliana Wieniawskiego p. t. „Z ubie­
głego stulecia", ciekawe szczegóły o powstaniu 
pierwszej powieści Sienkiewicza („Na marne"), 
podana przez Ignacego Chrzanowskiego, ładny 
wiersz Or-ota p. t. „Pójdźmy za nim", nowelę 
Orzeszkowej „Z różnych dróg" i artykuł Sigmy 
„O podziemiach warszawskich". W dziale illu-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 13. stycznia 1901.
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stracyjnym między innemi ryciny Kamieńskiego 
i reprodukcja kompozycyi A. Piotrowskiego p.t. 
„Jezus Marya11.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek po raz drugi „Blagierzy“, 

kom. w 4 aktach M. Bałuckiego.
W sobotę po południu o godzinie pół do 4 

dla młodzieży szkolnej „Dożywocie11, komedya w 
4 aktach Al. hr. Fredry (ojca).

Wieczorem po raz pierwszy „Sobótki11, 
sztuka w 4 aktach H. Sudermana.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych: „Yerbum nobile11,
opera w 1 akcie St. Moniuszki; „Zagłoba swa­
tem11, komedya w 1 akcie Henryka Sienkiewi­
cza i „W studni11, epera komiczna w 1 akcie 
Blodka.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz trzeci „Blagierzy11, komedya w 4 aktach 
Michała Bałuckiego.

W poniedziałek „Pajace11, epera w 2 aktach 
Leoncavalla. Gościnny występ Ignacego War- 
mutha.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 10 stycznia).

Otwierając wczorajsze posiedzenie Eady, 
przedstawił prezydent miasta dr. M a ł a c h o w ­
s k i  Radzie nowego sekretarza p. Zawistow­
skiego, poczem zakomunikował, że od rodziny 
ś. p. Mottego otrzymał podziękowanie za wy­
słany telegram kondolencyjny.

Następnie radny J a n o w i c z  interpelo­
wał prezydenta miasta w sprawie zakupna 
w Wiedniu przyrządów za 5.000 koron przez 
Radę szkolną okręgową dla oddziałów nauki 
zręczności, założonych przy dwu tutejszych 
szkołach miejskich. Interpelant zaznaczył, że 
w obec panującej w kraju biedy było co naj­
mniej niewłaściwe popierać zakrajowe fabryki, 
gdy przyrządy takie można było w kraju wy­
konać.

Dr. M a ła  c h o w sjk i oświadczył, że pre­
liminowano 8.000 koron na przyrządy dla 
nauki slojdu. Urządzono dwie sale nauki ko­
sztem 5.000 koron w szkole św. Anny i 

*jjVIickiewicza. Sekcya V. i II. zgodziły się z 
* wnioskami a radca Strzelbicki polecił urzędo­

wi budowniczemu urządzenie tych sal. W e­
zwano trzy firmy tutejsze pp. Halskiego, 
Chrząstowskiego i Schumana do przedłożenia 
ofert.

Po przedłożeniu ofert sproszono komisyę 
do otwarcia ofert z końcem października z. r. 
Otworzono oferty i przekonano się, że oferty 
pp. Chrząstowskiego i Schumana są korzystne 
i oddano dostarczenie przyrządów tym dwom 
firmom. W aktach nie ma dalszego śladu tej 
sprawy. Może mylnie się stało to, że wezwano 
te firmy, a nie tutejszych rzemieślników.

Radny J a n o w i c z wniósł o otwarcie 
dyskusyi nad tą sprawą.

R. dr. R o s z k o w s k i  sprzeciwił się 
otwarciu dyskusyi, gdyż sprawa nie została 
jeszcze zupełnie wyjaśnioną.

R. G o ł ą b  oświadczył, że był zapro­
szony tylko do asystowania przy otwarciu 
ofert. Narzędzia takie zakupują rzemieślnicy 
u wymienionych powyżej firm.

Radny J a n o w i c z oświadczył na to, 
że znaczną część tych przyrządów można 
było zamówić u tutejszych rękodzielników 
tak, jak to zrobiła c. k. Rada szkolna krajo­
wa, urządzając podobne oddziały nauki zrę­
czności w szkołach w Samborze i Przemyślu. 
Ostatecznie wniósł mówca, aby prezydent zba­
dał tę sprawę i ewentualnie ukarał winnych.

R. T h u l i e  postawił wnioski o zmianę 
ustawy budowlanej w kierunku postępowego 
urządzania wychodków, dalej ograniczenia 
mieszkań w piwnicach, a pozwolenia na mie­
szkania strychowe. Wnioski te będą regula­
minowo traktowane.

R. dr. R o s z k o w s k i  przemawiał w 
sprawie przeniesienia Zakładu karnego po za 
obręb Lwowa. Zakład ten jest, zdaniem mów­
cy, urządzony niehygienicznie i grozi nieraz 
w skutek niego niebezpieczeństwo zawleczenia 
chorób epidemicznych. W Zakładzie tym 
znajduje się bowiem szpital dla więźniów 
Mówca wnosi, aby sprawę tę przypomnieć 
Rządowi i prosić o najrychlejsze jej zała­
twienie.

Radny W a 1 i c h  i e w i c z stawia wnio­
sek dodatkowy, aby równocześnie usunięto 
więzienia śledcze z ulicy Batorego, sąsiadu­
jące ze szkołami średnimi. Wnioski te u- 
ehwalono.

Na wniosek radnego B a r d a s z a  u- 
chwalono sprzedać p. Dawidowi Katzowil260 
sztuk dębów na pniu po 23 koron 55 hal. od 
sztuki.

Z kolei r. dr. M a r y a ń s k i  referował 
sprawę wyboru koinisyi teatralnej, która mia­
łaby za zadanie baczyć na dobrą administra- 
cyę teatru i jego prowadzenie. Kornisya ta ma

się składać tak z delegatów Rady miejskiej 
jak i Wydziału krajowego. Komisya ta jest 
zawarowaną w kontrakcie z p. Pawlikowskim 
a ma być do niej powołanych 3 członków, 
oprócz prezydenta i wiceprezydenta miasta, 
oraz dwu członków Wydziału krajowego. Ko­
misya ta ma być odpowiedzalną za byt i ro­
zwój sceny polskiej. Dr. Maryański proponuje 
wybrać do tej komisyi radnych pp. dr Cie­
sielskiego, Rawera i Rawskiego. Wybór ta­
kiej komisyi, jest zdaniem referenta, nader 
ważnym dla sceny polskiej we Lwowie a za­
danie jej jest bardzo trudne. W dyskusyi, jaka 
się nad tym wnioskiem wywiązała, zabra' 
najpierw głos r. prof. R a w e r  i oświadczył, 
że wyboru przyjąć nie może.

R. dr. C i e s i e l s k i  oświadcza, że jako 
były referent kontraktu z p. Pawlikowskim 
nie może w komisyi zasiadać.

R. G u b r y n o w i c z  proponuje p. Ra­
dziszewskiego.

R. dr. L i l i e n  w dłuższem przemówie­
niu biadał nad dzisiejszym stanem teatru. 
Żądał, aby Rada dając dyrektywę przyszłej 
komisyi, zaznaczyła jaki ma być kierunek 
teatru. W dalszym ciągu swego przemówie­
nia żądał dr. Lilien aby uwzględniono także 
dział sztuki „lekkiej". Repertoar dzisiejszy 
jest zbyt dorywczo układany. Mówca wyrazi, 
w końcu życzenie, aby zapanowała w prowa­
dzeniu teatru pewna oszczędność.

R. J o n a s z  zastrzegłszy się, że będzie 
mówił krótko, aby nie powiedzieć czegoś nie 
parlamentarnego, narzekał na to, że dochody 
z teatru są bardzo liche. Do komisyi teatral­
nej zaś proponował pp : prof. dr. Gryzieckie- 
go, Schayera i Thuliego. Tego ostatniego „ze 
względu na moralność".

R. B a r d a s z  żądał, aby ceny biletów 
w nowym teatrze były niższe.

R. C i u c h c i ń s k i  polecał bardzo go­
rąco wybór p. Rawera.

R. J a  no w ic  z proponował do komisyi 
także drugiego wiceprezydenta miasta p. Giu- 
chcińskiego.

R, dr. G r y z i e c k i  oświadczył, że wy­
boru nie przyjmuje i polecił gorąco wybór 
prof. Radziszewskiego.

Następnie przystąpiono do głosowania. 
Na 53 głosujących otrzymali pp. dr. Maryań­
ski 48 gł., dr. Radziszewski 42 gł. i p. Raw­
ski 33 głosów.

Oprócz tego otrzymali pp. Rawer 11 
głosów, dr. Gryziecki 7 gł.. dr. Gerstman 5 
gł., Schayer 3 gł., dalej po 2 gł. pp.: dr. Wei- 
gel, dr. Lilien i dr. Ciesielski a po jednym 
głosie pp. Tullie, dr. Ćwikliński, Piepes i dr. 
Głąbiński.

Następnie o godzinie 9 przystąpił dr. 
Głąbiński do referowania budżetu na r. 1891 
i oświadczył, że stan majątkowy gminy jest 
wcale dobry. Według referenta długi miasta 
Lwowa wynoszą razem 24,390.000 koron, 
gdy czysty majątek gminy po potrąceniu po­
wyższych długów i nie licząc placów publi­
cznych wynosi około 26,000.000 koron.

Na tern o godzinie 9 minut 45 odro­
czył prezydent posiedzenie do dzisiaj.

GOSPODARSTW O I HANDEL
(z) Wykaz dochodów z przewozu na 

e. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugą na jeziorze Boderi- 
skiein, za miesiąc listopad 1900 roku w po­
równaniu z dochodami w listopadzie 1899 
roku.

I. Koleje państwowe w całej Austryi: 
20.137 042 koron więcej o 113.106 koron;

II. KoLje prywatne w Galicyi i na Buko­
winie:

1. Borki Wielkie-Grzymałów: 8.092 ko­
ron, mniej o 815 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 143.847 
roron, więcej o 13.927 koron;

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
76.334 koron, więcej o 13.436 koron;

4. Chabówka-Zakoparje. otwaita dnia 25 
laździernika 1899 r.; 14.423 koron, więcej 
o 1.911 koron;

5. Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, otwarta 
dnia 18 listopada 1899 r.; 19.899 kor., wię­
cej o 13.773 koron.

6. Dolina-W ygoda : 9.095 koron, mniej 
o 2.929 koron;

7. Kolorayjskie koleje lokalne: 10.256 
mron, więcej o 3.350 koron;

8. Kraków-Kocmyrzów, otwarta częściowo 
1 grudnia 1899 roku, 9.173 koron;

9. Lwów-Bełżec - (Tomaszów): 39 744 
mron, mniej o 749 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Janów : 5.832 
toron, mniej o 92 koron;

11. Łupków - Cisną: 6.798 koron, więcb-j 
o 2.592 koron;

12. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
83.774 koron, więcej o 20.292 koron;

13. Piła - Jaworzno, otwarta 27 paździer­
nika 1900 roku: 620 koron;

14. Trzebinia-Skawce: 39.387 koron, 
więcej o 18.370 koron.

Ogółem wszystkie koleje prywatne w 
Austryi, w zarządzie Państwa prowadzone: 
1,371.584 K., więcej 192.966 K.

III. Źpgluga na jeziorze Bodeńskiera : ko­
ron 27.782, mniej o 10 064 koron;

Razem 21,536.408 K, więcej o 296.008 
koron.

Ażio przy opłatach cłowych, uiszcza­
nych w srebrze, pobieranem będzie w mie­
siącu styczniu 1901 w wysokości 20 procent.

Koleje pruskie przynoszą ogromne do­
chody. W  roku 1889 dały 20 milionów ma­
rek więcej, niż się spodziewano w roku ubie­
głym, bo już w pierwszej jego połowie przy­
niosły o 60 milionów marek więcej, niż w 
roku 1889.

Pomimo to rząd nie daje się nakłonić 
do obniżenia taryfy kolejowej, choć prawie 
wszystkie mniejsze państwa, jak Szwecya, 
Szwajcarya i t. d. dawno ją  zaprowadziły. 
Nawet materyał na kolejach pruskich jest 
tak lichy, że rząd saski uskarża się na to, 
iż wagony pruskie, które idą do Saksonii, 
nie odpowiadają wymaganiom. Straszna ka­
tastrofa pod Offenbachem, która się nie­
dawno wydarzyła, nastąpiła zdaniem facho­
wych ludzi jedynie skutkiem lichego mate- 
ryału.

Z giełdy wiedeńskiej. Jak dalece zmniej­
sza się frekwencya na giełdzie wiedeńskiej, 
świadczy o tem najlepiej liczba wydanych 
kart wstępu na giełdę. Na rok bieżący wy­
dano tych kart o 60 mniej, niż na rok ubie­
gły ; w roku zaś ubiegłym wydano o 50 
mniej, niż w roku 1898.

Wiedeń, 11 stycznia. Zamknięcie ra­
chunkowe Banku austro - węgierskiego za rok 
1900 wykazuje ogólny dochód 16,508.000 ko­
ron Po odciągnięciu należących się wedle 
statutu akcyonaryuszom 4 prc. od wpłaconego 
mpitału akcyjnego, dotacyj funduszu rezer­
wowego 10 prc. i pensyjnego 2 prc. dochodu, 
lozostaje 7,135.000 koron, które w połowie 
przypaść mają na dywidendy a w drugiej po­
łowie obydwu administracyom państwowym. 
Austrya otrzyma 2,250.000 (czyli około 63-07 
irc.) a Węgry 1,317.472 koron (czyli 36-93 
irc.). Zebranie generalne odbędzie się dnia 
4 lutego b. r.

Budapeszt, 11 stycznia. (Telegram). 
Budapester Correspondenz donosi, że trans­
port towarów na węgierskich kolejach pań­
stwowych wzrósł w stosunku do roku 1899 
o 9 prc. Wzrost ten zaznaczył się głównie w 
transporcie węgla a to z powodu strejku wę­
glarzy w Austryi.

Losy lublańskie. W ciągnieniu w d. 
2 b. m. główna wygrana 50.000 koron pa­
dła na nr. 71.763, wygrana 3000 koron na 
nr. 33.330, wygrana 1000 koron na nr.: 5775, 
21.183, 28.962, 41.540 i 42.657. Wszystkie 
inne wyciągnięte losy wygrały po 60 koron.

Bank Rzeszy niemieckiej w  Berlinie
obchodził niedawno 25-letni jubileusz istnie­
nia. Prezydent banku dr. Koch referował przy 
tej sposobności o bogactwie tej instytucyi. Filii 
posiada bank 330, ogólny obrót wynosił 
176,600.000.000 marek. Depozytów posiada 
bank obecnie na kwoto 3,000,000.000 marek.

*** W yrób wódki w  Galicyi. W miesiącu 
istopaiizie 1900 r. wywarzono w 605 gorzel­

niach ogółem 8,480.010 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 72 (1,048.730)) 
orzeżańskim 66 (861.735), czorrkowskim 53 
(1,111.200), jarosławskim 16 (219.145), koło- 
rayjskim 27 (400.450), krakowskiml0(103.900) 
wowskim 36 (376.630), nowo - sądeckim 5 
34.500), przemyskim 21 (299.730), rzeszow­

skim 38 (276.175), Samborskim 20 (224.940), 
sanockim 26 (205.418), stanisławowskim 26 
(459.320), tarnopolskim 70 (1,334.405), tar­
nowskim 30(218.536),wadowickim 15(83.096), 
żółkiewskim 74 (1,222.100) stopni alkoholu.

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
siącu listopadzie 1900 r. ogółem było w ruchu 
;.06 browarów, w których wywarzono 84.340 
lektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 

wywarzono w okręgu: brodzkim 12 7.990 
iekt.), brzeżańskim 4 (1.954 hekt.), ezortkow- 
kim 3 (1.511 h ek t), jarosławskim 13 (5.121 
iekt.), kolomyjskim 5 (4.036 hekt.), krakow­

skim 4 (2.230 hekt.), lwowskim 5 (6.316 
iekt.) nowosądeckim 6 (3.285 hekt.), przemy­

skim 2 (3.264 hekt.), rzeszowskim 11 (4.653 
iekt ), Samborskim 5 (2.292 hekt.), sanockim 
5 (3.270 hekt.), stanisławowskim 7 (5.885 
hekt.), tarnopolskim 10 (6.036 hekt.), tar­
nowskim 4 (18.706 hekt ), wadowickim 8 
(7.476 hekt ), żółkiewskim 2 (315 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (3.181 hekt.), we

Lwowie 1 (6.000 hektolitrów). Ogółem 109 
browarów wywarzyło 93.522 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli. Wmie- 
siącu listopadzie 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galicyi — -— cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 151.275 cent. metr. W tym samym 
miesiącu roku 1900 wynosiła produkcya — ■— 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 146.768 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu listopadzie 1899 roku wyprodukowano o 
—•— cent. metrycznych a sprzedano o 4.507 
cetr. metr. mniej, niż w tym samym mie­
siącu r. 1900.

Wiedeń, 11 stycznia. Cukier (stałe) 
24-70. Tendeneya: —. Nafta niezmieniona. 
Spirytus 40-50 do — •— . Tendeneya silna.

Wiedeń, 11 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7’86 do 7-87. Pszenica na maj- 
czerwiec —•— do — .—. Pszenica na je­
sień —■— do —•—. Żyto na wiosnę 7-77 
do 7-78. Żyto na maj-czerwiec — •—  do
—■— . Żyto na jesień —•—  do — •— . Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5-30 do 5'31. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do —•—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień — •— do — . 
Owies na wiosnę 6‘34 do 6-35. Owies na 
maj-czerwiec — •— do — . Owies na je­
sień —•— do —'— . Rzepak na styczeń-luty
— do — ■— . Rzepak na sierpieri-wrzesień
— — do . Olej rzepakowy na styczeń-
kwieeień — •— do — ■— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: po­
chmurno, zimno.

Budapeszt, 11 stycznia. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na kwiecień 7'56 do 7/57. Pszenica na 
październik 6-67 do 6/68. Żyto na paździer­
nik —■— do — •— . Żyto na kwiecień 7-32 
do 7'34. Owies na październik -—•— do
— . Owies na kwiecień 5-96 do 5-98. Ku­
kurudza na październik — •— do — Ku­
kurudza na maj 4'98 do 4'99. Rzepak na 
sierpień 12‘75 do 12 85.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: śnieg.

Berlin, 11 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84'95. 
Spirytus 44-90.

Frankfurt, 11 stycznia. Austryackie 
Kredyty 208'80, Koleje państwowe — , 
Alpiny —•— , Disconto 176-80, Laura 194'60, 
Montany —•—. Tendeneya: —.

Paryż, 11 stycznia. Trzyprocentowa 
renta 101 97. Mąka 24-95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24'60 do 24'70, loco Ołomuniec 23*30 
do 23-40, loco Berno-Wiedeń 23-40 do 23*50, 
na luty loco Aussig 24-70 do 24‘80. Cu­
kier w kostkach: prima  86‘75 do 87'— , se- 
cunda 86 25 do 86"50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40-50 do 41-— . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11'50 do 12-— , 
galicyjska przeźroczysta 40 35 do 41-35. (Ce­
ny iv koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 11 stycznia. Pszenica gotowa 
14-60 do 15-20, pszenica na termina 14-30 
do 14-80, żyto gotowe 12*80 do 13*20, żyto 
na termina 12-60 do 13'— , owies obroczny 
gotowy 1P80 do 12 40, owies na termina 
11 *60 do 12-— , jęczmień pastewny 11-— do 
11-50, jęczmień browarniczy 12-— do 13-50, 
rzepak 27-— do 27-50, lnianka 21-— do 
22-—, groch pastewny 12--— do 13--r-, 
groch do gotowania 13-50 do 24-— , wyka 
1P60 do 12*50, nasienie lniane — ■— do 
—■— , nasienie konopne —•— do — ■— , bób 
— •— do — *— , bobik 11-60 do 12*50, hre- 
czka 14-— do J4"50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 100-— do 130'— , biała 70'— do 
150'— , tymotka 38-— do 50'— , szwedzka 
— •— do — -—-, kukurudza 1D50 do 12-— , 
nowa — -— do —•—, chmiel stary — •— do 
— , nowy za — kilo — •— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-— 
do 17‘50, paritas  Tarnopol na termin 16-— 
do 16-50, waranty — •— do — ■— .

Sprawozdanie tygodniowe łby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 1 do 7 stycz­
nia 1900 r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7-40 do 7-55, żyto 
6'45 do 6-60, jęczmień browarny 6*15 do 
6‘75, pastewny 5-50 do 5-75, owies 5'75 do
6-05, hreczka 7-— do 7"30, kukurudza zeszło­
roczna —■—, do — "— , kukurudza nowa 5-60 
do 5-90, proso — *— do — ■—, groch do go­
towania 7-90 do 11, groch pastewny 6-15 do 
6*65, soczewica — do —*—, fasola — •— 
do —*—, bobik 5"80 do 6-25, wyka 6-50 do
7-15, koniczyna czerwona 50’— do 65 '—, 
koniczyna biała 35"— do 75"— , koniczyna
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szwedzka 4 0 — do 80 '—, tymotka 1 0 — do 
25 '—, anyż rossyjski — do — , anyż 
płaski — do — ■—, kminek — do — •—, 
rzepak zimowy 14 '— do 14'75, rzepak letni 
— do — •—, rzepak nowy do — ,
nasienie lnianne —' — d o — , nasienie ko­
nopne —•—, do —'—, chmiel za kilog. 50 

d0 —■ _j łój 86-— do 37.— , nafta 
zwykła 17-— do 18, nafta salonowa 20’— do 
21-—, wosk ziemny —'— do —■—, wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —•— do —■— , 
skóry surowe — do —'—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda­
tku konsumcyjnego 36-25 do 36-70.

Assicurazioni Generali w Tryeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y !  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu grudniu 1900 b. r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1510 wniosków na su m ę  10,654.491 
koron i 11 h. — a wystawiono 1283 polic na 
sumę 9,570.343 koron 45 h.

Od dnia 1 stycznia do dnia 1 czerwca 
b. r. wniesiono 13.091 wniosków na sumę 
98,155.293 koron 36 h. i wystawiono w tym 
czasie 109.80 polic na sumę 84,101 886 koron 
75 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1900 roku wynoszą 4,946.785 koron 
46 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1899 roku 
483,973.169 Koron 56 h. w kapitałach, i 527.422 
Kor. 46 h. w rentach, na 74.825 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 124,700.392 koron 
59 h.

Zapłacone szkody w r 1899 w dziale ży­
ciowym wynoszą 6,759.797 koron 69 h.. a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 661,663.927 koron 90 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął we środę na osobnej 

audyencyi Pana Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera.

W Lucernie odbyło się we wtorek pierw­
sze zgromadzenie akcyonaryuszów t. zw. „Mu­
zeum pokoju", które wybrało piezydentem ko­
mitetu wykonawczego p. Blocha z "Waiszawy.

Polit. Gorresp. donosi, że Stolica Apo­
stolska na ustawę francuską o stowarzysze- 
r  eh, wymierzoną przeciwko zakonom, odpo- 

protestem i licznemi zastrzeżeniami — co 
zresztą stało się już w liście Leona XIII. do 
kardynała arcybiskupa Paryża msgr. Richard. 
Byłoby przecież błędem wnioskować z takiej 
postawy Watykanu, że chce on zmienić zasa­
dniczo swój stosunek do rzeczypospolitąj, a 
nawet zerwać w zupełności owe stosunki, tak i 
obrót rzeczy nie leży w zamiarach Watykanu, 
nie ma też danych należytych, by przepro- 
v!adzać zwrot podobny w całej polityce Wa­
tykanu. Aby pozyskać miarę należytą, według 
której ocenia tę sprawę Watykan ze swego 
stanowiska, trzeba pamiętać, iż nowa ustawa, 
jakkolwiek ma być zabójczą dla zakonów, 
w niczem nie narusza praw duchowieństwa 
świeckiego i nie wstrząsa podstawami konkor­
datu. Nowa ustawa wznieci silne niezadowo­
lenie, które odbije się echem protestów Wa­
tykanu, lecz nie zmieni jego stosunku do rze­
czy pospolitej, tworzącego jeden z filarów sy­
stemu ogólnej polityki Stolicy Apostolskiej.

Z Paryża donoszą, że rząd Waldecka- 
Rousseau cofnął zresztą dotychczasowe^ przed­
łożenie przeciw zakonom a ma przedłożyć no­
we. Może się jednak jeszcze całkiem rozmyśli.

Powrót rossyjskiego ministra spraw za­
granicznych hr. Lamsdorffa z Liwadii do Pe­
tersburga został zapowiedzianym ostatecznie 
na 12 b. m.

Z Petersburga donoszą: Synod rozesłał 
do wszystkich biskupów prawosławnych roz­
kaz, ażeby w razie śmierci hr. Tołstoja w 
żadnym z prawosławnych kościołów w Ros- 
syi nie odprawiono za niego nabożeństwa i 
aby żaden z prawosławnych księży nie u- 
dzielił mu pogrzebu chrześciańskiego.

W rossyjskiem ministerstwie spraw we­
wnętrznych otworzono przy departamencie

obcych wyznań, specyalny wydział dla spraw 
żydowskich. Obecnie do kompetencyi tego 
wydziału dodano i kwestyę emigracyi żydów, 
która dotychczas należała do departamentu 
policyi.

Depesza doniosła przed kilku dniami, że 
we Włoszech odbyły się w 16 okręgach wy­
bory uzupełniające do parlamentu. Ogromną 
większość mandatów zdobyli kandydaci opo- 
zycyi wiernokonstytucyjnej: w czterech okrę­
gach zwyciężyły stronnictwa radykalne. Kan- 
djrdaci rządowi przepadli wszyscy bez wy­
jątku. Jakkolwiek gabinet Saracco ma jeszcze 
nieznaczną większość głosów w parlamencie, 
ten rezultat wyborów uzupełniających za­
chwiał jednak poważnie jego stanowiskiem. 
Pisma rzymskie donoszą też, że p. Saracco 
zamierza podać się w czasie najbliższym do 
dymisyi. Nie wiadomo, ile w tem prawdy. 
Saracco miał bardzo długie posłuchanie u 
króla, a następnie Wiktor Emanuel zaprosił 
do siebie ministra spraw zagranicznych, Vi- 
sconti-Venostę. W ostatnich dniach, jak wia­
domo, miejsce Rubiniego w ministerstwie 
skarbu zajął dotychczasowy senator Pinali, 
ta reorganizacya gabinetu nie dowodzi nicze­
go, a nie przyczyniła się do wzmocnienia 
gabinetu w parlamencie. Gabinet albo ustąpi 
w dzień zebrania się parlamentu (21 b. m.), 
aibo też będzie gruntownie zreorganizowany. 
W związku z przesileniem pozostaje zapewne 
przyjazd Rubiniego do Rzymu. Pisma wło­
skie stwierdzają zgodnie, że położenie we­
wnętrzne jest bardzo trudne.

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corr., 
że przebywający obecnie chwilowo w Berli­
nie prezes gabinetu rumuńskiego Carp w po­
wrocie do Bukaresztu zabawi dni kilka w 
Wiedniu.

Jak wiadomo, francuski minister spraw 
zagranicznych, Deleasse, telegraficznie przesłał 
hr. Lambsdorffowi serdeczne życzenia z po­
wodu mianowania go rzeczywistym rossyjskim 
ministrem spraw zagranicznych, dodając, iż 
widzi w tem. mianowaniu rękojmię dalszego 
szczerego współdziałania w interesie obu państw. 
Hr. Lambsdorff w odpowiedzi oświadczył, iż 
przekonany jest, że i nadal obaj ministrowie 
współdziałać będą dla utrzymania niezmiennej 
i szczerej przyjaźni pomiędzy obydwoma pań­
stwami.

Pierwsza Izba sejmu holenderskiego w 
Hadze, uchwaliła przedwczoraj ustawę w spra­
wie .małżeństwa królowej Wilhelminy. N a­
stępnie cała Izba powstała, a prezydent wy­
raził powinszowanie królowej i życzenie, by 
małżeństwo zapewniło szczęście jej i państwu.

W belgijskiej Izbie deputowanych wnie­
siono interpelacyę w sprawie wykrycia planu 
generalnego sztabu francuskiego z r. 1897, w 
którym rzekomo, projektowano aneksyę Belgii 
na wypadek zawikłań wojennych. Rząd bel­
gijski zaprzecza, jakoby o tym planie miał 
jakiekolwiek informacye.

W otoczeniu Krugera w Hadze opowia­
dają, że generał Dewet odda komendę w pań­
stwie orariskiem Steynowi, sam zaś z dwoma 
adjutantami uda się do Kaplandu dla zorga­
nizowania powstania Holendrów. Boerowie za­
pewniają, iż teraz, jeżeli tylko dojdą do ko­
palń złota, wysadzą je w powietrze. Kruger 
jest już zupełnie zdrów.

TELBGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 11 styeznia. (Tel. pryio). 

Pierwszym wiceprezydentem miasta wybrano 
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
profesora dr. Leo .

Wiedeń 11 stycznia. Bal dworski, który 
się odbył wczoraj wieczorem w Burgu miał 
przebieg wspaniały. Na balu byli: Najj. Pan, 
Najd. Arcyksiążęta i Najd. Arcyksiężne, naj­
wyżsi dostojnicy dworscy i państwowi, ary- 
stokracya i ciało dyplomatyczne. Monarcha z 
Najd. Arcyksiężną Maryą Józefą przyjmowali 
przedstawienia członków dypiomacyi i arysto- 
kracyi oraz ich małżonek.

Wiedeń, 11 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Minister wyznań i oświaty nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi gimnazjum w 
Jarosławiu Janowi Z a ł u c k i e m u ,  posadę 
nauczyciela w szkole realnej w Stanisła­
wowie.

Udzielone przez Ministerstwo spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z innemi mini­
sterstwami Towarzystwu akcyjnemu „Socićte 
anonyme Belge des petroles de Galicie“ w 
Brukseli koncesya na wykonywanie przemysłu 
w Galicyi z siedzibą reprezentacyi w Koby­

lance, uznaną zostaje za wygasłą, z powodu roz­
wiązania tego Towarzystwa w Belgii.

P. Prezydent Ministrów zatwierdził u- 
chwaloną na generalnetn zebraniu „galicyj­
skiego akcyjnego Towarzystwa przemysłu cu­
krowniczego w Przeworsku" zmianę statutu 
tego Towarzystwa, wedle której firma jego 
ma brzmieć odtąd: „Galieyjsko-bukowińskie 
akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrownicze- 
go w Przeworsku".

Budapeszt, 11 stycznia. Wczoraj po 
południn odbył się pogrzeb b. ministra Lu- 
kaesa, na którym byli wszyscy ministrowie 
z wyjątkiem chorego bar. Eejeiwarego, posło­
wie, urzędnicy ministerstwa handlu, liczne 
korporacye i deputacye.

Berlin, 11 stycznia Podczas dyskusyi 
w parlamencie niemieckim nad etatem kanc­
lerza państwa, odesłano rezolucyę Klinko- 
wstroema do komisyi budżetowej. Według tej 
rezolucyi w przyszłym traktacie handlowym 
ż Rossyą, wszystkie adresy przesyłkowe dla 
transportu zboża rossyjskiego do wschodnich 
portów pruskich o tyle tylko stosować się 
mają do kolei rossyjskich, wiodących do 
Rygi lub Lizbony, o ile zboże przeznaczone 
będzie na wywóz za granicę.

W dyskusyi zaznaczył hr. Kanitz, że 
konserwatyści pomimo tej rezolucyi i wbrew
jej przykładają wielką wagę do przyjaznego
stosunku z Rossyą.

Komisarz rządowy oświadczył, że mini­
ster komunikacyi da w komisyi wyczerpu­
jące wyjaśnienie, poczem etat kanclerza Rzeszy 
przyjęto.

Petersburg, 11 stycznia. W okolicy
Odessy skutkiem zawiei śnieżnych utknęło w 
drodze 5 pociągów osobowych, wiozących 
około 200 osób Dla uprzątnięcia śniegu wy­
słano 4.000 żołnierzy i robotników.

Petersburg, 11 stycznia. W Rydze
skutkiem uszkodzenia przewodów spalił się te­
legraf miejski. Szkoda wynosi około 300.000 
rubli.

Rzym, 11 stycznia. Dały się tutaj uczuć 
dwa słabe wstrząśnienia ziemi, które jednak 
nie zrządziły żadnej szkody.

Paryż, 11 stycznia. Prezydentem senatu 
wybrany został ponownie Fallieres a to 175 
głosami.

W Izbie deputowanych rozpoczął wczoraj 
Deschanel posiedzenie mową, w której wy­
raził nadzieję, że obrady odbędą się spo­
kojnie i przyczynią się do tego, żeby w rze- 
czypospolitej panowały zawsze sprawiedliwość 
i braterstwo. Mówca zakończył wyrażeniem 
nadziei, że wraz z nastaniem nowego stulecia 
spodziewać się inożna głęboko sięgających 
zwrotów w Europie; dla tego koniecznem 
jest, by Francuzi byli silnie zjednoczeni a 
Francya posiadała czynną dyplomacyę, opie­
rającą się o potężną, jedną myślą przejętą 
armię i starannie administrowane finanse. 
(Oklaski).

Paryż, 11 stycznia. Minister marynarki 
Lanessan otrzymał z. Marsylii depeszę nadaną 
wczoraj o godzinie 3 po południu, która do­
nosi, że po ponownem przerwaniu się liny, 
którą wczoraj rano powiodło się zarzucić na 
statek „Russie" z pewnej łodzi, wszystkie 
nowe próby przedsięwzięte w celu przywró­
cenia połączenia zostały bez skutku i należy 
je  uważać za udaremnione. Pogoda znów się 
zaczyna pogarszać.

Marsylia, 11 stycznia. Wszyscy pasa­
żerowie i cała załoga okrętu „Russie" ocalała 
i znajduje się w Fararaonio.

Konstantynopol, 11 stycznia. Człowie­
kiem zmarłym przedwczoraj na dżumę jest 
40-letni rybak, który przed 8 dniami zacho­
rował. Naczelna rada sanitarna poddała wszy­
stkie proweniencje z Konstantynopola ba­
daniom sanitarnym. Poczyniono również 
wszelkie inne profilaktyczne zarządzenia.

Londyn, 11 stycznia. D aily Telegraph 
donosi z Nowego Jorku pod datą wczorajszą: 
Dziś przed południem wybuchł w Brooklynie 
wielki pożar. Jeden parowiec amerykański 
spłonął doszczętnie, a parowiec angielski i 
kilka gmachów znacznie uszkodzonych. Szko­
dy szacują na pół miliona dolarów.

Wypadki w Chinacli.

Madryt, U  stycznia. Według depeszy 
z Pekinu z dnia 9 stycznia jakiś Chińczyk 
donosi z Singanfu, że we wnętrzu tego miasta 
ćwiczy się ciągle 85.000 żołnierzy chińskich, 
uzbrojonych w karabiny najnowszego systemu. 
Panuje tam jak największe rozgoryczenie prze­
ciw cudzoziemcom.

Waszyngton, 11 styeznia. Stany Zjedno­
czone cofnęły swą znaną propozycyę, aby 
obrady nad kwestyę wynagrodzenia od Chin 
i rewizyą traktatów handlowych z Chinami 
przenieść z Pekinu do innego miasta, gdyż kilka 
mocarstw jest temu przeciwnych.

Podbój TransYaalu.

Londyn, 11 stycznia. Depesza lorda 
Kitcheuera z Pretoryi pod datą wczorajszą

donosi: Boerowie wśród gęstej mgły, w nocy 
z 7 na 8 b. m. zaatakowali równocześnie po­
sterunki angielskie w kilku miejscach. Zostali 
wszakże po ciężkich walkach odparci. Angli­
cy mieli 21 poległych, wśród nich jednego 
kapitana i 62 rannych, między niemi 3 ofi­
cerów. Po stronie Boerów padło 3 ludzi.

Dalsza depesza donosi: Konwój angiel­
ski został wczoraj na północ od Krugersdorp 
napadnięty przez komendę Beyera. Boerów 
odparto, po ich stronie padło 11 ludzi, An­
glicy mieli 4 lekko rannych.

Londyn, 11 stycznia. D aily M ail dono­
si ą z Kapsztadu, ze 5000 Boerów maszeruje 
w głąb koionij Przylądka, zmierzając do głów­
nego centrum koionij.

Linia telefoniczna przerwana znowu 
między Bielskiem a Wiedniem, w skutek tego 
depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 stycznia 1901. — Giełda 

poranna (Vorbórse). Godzina 11 minut — , 
Marki 117-67, Renta majowa 98-30, Węgier­
ska renta koronowa 92-25, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 664-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 668-—, Akcye Anglo- 
banku 270-— , Akcye Unionbanku 540-—, 
Akcye Bankvereinu 458"—-, Akcye Lander- 
banku 4O6-50, Akcye Kolei państwowych 
670-50, Lombardy 109-— , Akcye Kolei Elbe- 
thal 468-—, Akcye Fabryki broni — -— , 
Akcye tytoniowe — •—•, Akcye Alpiny 431-— . 
Akcye Rima Muranyi 455-50, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żel. 1635, Losy ture­
ckie 105-— , Ruble 253*75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92*65, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92"—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9P30.

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 11 stycznia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*70, Renta majowa 98-30, Węgier­
ska renta koronowa 92*30, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 664-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 668 —, Akcye Anglo- 
banku 270-— , Akcye Unionbanku 540-— , 
Akcye Bankvereinu 458-—, Akcye Landei- 
banku 406*—, Akcye Kolei państw. 670-50, 
Lombardy 109*—, Akcye koleiElbethal—■—, 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we 292-— , Akcye Alpiny 425-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 456-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 105-25, 
Ruble 253 75, 20-Franki — ■—, Tramwaj

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 11 stycznia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 671-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 66 -— 
Akcye Anglobanku 270- —, Akcye Unionban­
ku 540'— , Akcye Landerbanku 406-— , Akcye 
Bankvereinu 456-— , Akcye Bodeneredit 858-—, 
'Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 625-—, 
Akcye Kolei państwowych 670-— , Akcye Ko­
lei Południowej 109*-—, Akcye Tramway A )  
242"— , Akcye Tramway B) 236*— , Akcye 
Kolei Elbethal 468-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej —•— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 425-50, Akcye Rima 
Muranyi 456-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1630*— , Akcye Fabryki broni 
278"— , Akcye Tureckie tytoniowe 289*—* 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9160, 
Renta majowa 98-30, Austryacka Renta koro­
nowa 98*30, Węgierska Renta koron. 92-25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 98*75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96*—, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 93*—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
105-— , Marki 117-70, Ruble 254-— .

Berlin, 11 stycznia. — Giełda poranna
(Vorborse). Akcye kredytowe 208-50. Towa­
rzystwo dyskontowe 176-50.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Konkursa.
L. 3363 [173 2— 3]

K o n k u r s .
Na podstawie uchwały Kady miasta z 

dnia 29. listopada 1900 rozpisuje się konkurs 
na systemizowauą posadę weterynarza miej­
skiego w Leżajsku z roczną, płacą 800 koron.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie a po roku może być stabilizowaną.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci u- 
kwalifikowani do sprawowania urzędu kontro- 
lora kasy gminnej. Płaca weterynarza miej­
skiego sprawującego urząd kontrolora wyno­
sić będzie rocznie 1200 koron.

Podanie udokumentowane wnosić należy 
do Zwierzchności miasta w Leżajsku do 31. 
stycznia 1901 roku.

Zwierzchność król. wol. miasta.
Leżajsk, dnia 2. stycznia 1901.

L. 35.135/900 [237 1— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie ogłasza c. k. Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem do 
1. marca 1901.

Do posady tej przywiązane jest roczne 
wynagrodzenie w kwocie 625 koron i relutum 
na ubranie służbowe rocznych 60 koron, w 
miarę możności wolne mieszkanie w budynku 
szkolnym, a z chwilą przeniesienia w stan 
stałego spoczynku prawo do poboru normalnej 
prowizyi w myśl istniejących przepisów.

Z posadą tą połączone są obowiązki 
utrzymywania czystości wewnątrz i zewnątrz 
budynku szkolnego, posługa w kancelaryi dy­
rektora, biblotekach, gabinetach i salach szkol­
nych tudzież inne zwykłe czynności sługi 
szkolnego.

Posada ta będzie nadaną na razie pro­
wizorycznie na sześć miesięcy próby, przez 
który to czas będzie zamianowany sługa po­
bierać oznaczone powyżej pobory i emolu- 
menta.

Po zadowalniającem odbyciu próbnej 
praktyki nastąpi stabilizacya na tej posadzie.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę wykazać mają w podaniu swój wiek 
i przynależność, udowodnić znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie świadectwem 
szkolnem lub w inny sposób, dalej uzdolnienie 
fizyczne do pełnienia obowiązków służbowych 
świadectwem c. k. lekarza rządowego, tudzież 
udowodnić nieskazitelne zachowanie się świa­
dectwem moralności i wykazać dotychczasowe 
zajęcie służbowe.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta należy wnosić w terminie wyżej po­
danym do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie a jeżeli kandydat po­
zostaje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu tej posady wysłużeni podofi­
cerowie armii i obrony krajowej, posiadający 
wymaganą kwalifikacyę i przepisany certyfikat 
państwowego Ministerstwa wojny (obrony kra­
jowej") uprawniający ich do ubiegania się o 
posadę w służbie cywilnej. Dopiero w braku 
takich kandydatów będą uwzględnieni i inni 
ukwalifikowani kom petenci.

Lwów, dnia 5. stycznia 1901.

L. 2/pr. (1901) [236 1— 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. le­
śniczych w obrębie c. k. galie. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie z roczną płacą 
1000 koron wraz z 208/, dodatkiem aktywal- 
nym, tudzież systemizowanym poborem drzewa 
deputatowego i ewentualnie wolnem pomie­
szkaniem rozpisuje się konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega sobie 
jednakże prawo, przyjętego leśniczego w razie 
uznania go niezdolnym dla tej posady lub 
gdyby pod innym względem wymogowi nie 
odpowiadał, po upływie pierwszego roku, który 
ma być rokiem próbnym, w krótkiej drodze 
ze służby wydalić, w którym to wypadku 
traci wydalony wszelkie z mianowania wy­
pływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służbie 
leśnej, ochronnej i technicznej, wnieść należy 
w drodze przepisanej do dnia 5 lutego 1901 
do Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi upraw­
nionych wedle ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 (Dz. pr. p. Nr. 60 ex 1872) podoficerów, 
mają swe zaopatrzone certyfikatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. k. władzy wojskowej (woj­
skowej komendy lub Zakładu), nie należący

zaś do związku wojskowego uprawnieni pod­
oficerowie, za pośrednictwem odnośnego c. k. 
Starostwa.
Z Prezydyum c. k. galic, Dyrekcyi lasów i 

dóbr skarbowych.
Lv,ów, cluia 5. stycznia 190’ .

L. cz. S. 2/00 133 [213]
W konkursie firmy Naehman Haipern 

przedtem Goldsc-hlag wyznacza się audyeucyę 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń zawia­
dowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu po­
niesionych wydatków na dzień 29. stycznia 
1901 o godz. 10 przed południem w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie biuro 
Nr. 4.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Stanisławów, dnia 5. stycznia 1901.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III  6 01 (2) [205]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zabrane w handlu 
Adolfa Duekera w Krakowie oraz w innych 
handlach krakowskich następujące karty ko­
respondencyjne a to:

Karty korespondencyjne oznaczone nu­
merami: 208, 209, 210, 211 Zephir 214, 
Luna 218, Diana 219, Aphrodite 220, Freya 
(Gerda) 221, Loki nnd Sirgyn; Nr. 222, 223. 
224, 320, 227, 228, 229, 230, 231, 232, 233, 
234, 235. 230, 237, 239, 238, 240, 241,
242, 243, 244, 245, 246, 247, 248, 249,
250, 251. 252, 253, 254, 255, 256, 257,
258, 259, 260, 261, 262, 263, 264, 265,
266, 267, 268, 269, 270, 271, 272, 274,
275, 276 z wierszem „Swobodna nieeh będzie" 
etc. Nr. 277 z wierszem „Nie chodźcie na 
lód“ etc. Nr. 278 z wierszem „Pląsaj sobie" 
etc. Nr. 280, 281, 282, 283, 284 i 286 
wszystkie przedstawiające kobiety obnażone 
w nieprzyzwoitych pozycyach, dalej karty ko­
respondencyjne. oznaczone Nr. 2 i 2, 213,216, 
217 przedstawiające obnażonego mężczyznę, 
karta Nr. 279 przedstawiająca mężczyznę 
trzymającego obnażoną kobietę z wierszem 
„O serce me" etc. wreszcie karta Nr. 285 
przedstawiająca mężczyznę i obnażoną kobietę 
z napisem „Wilder Wein", zawierają zna­
miona występku z §. 516 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tych kart korespondencyjnych.

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 5. stycznia 1901.

L. cz. Pr. III 8/01 (2) [242]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 6 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 6. stycznia 1P01 artykuły pod tytułem:

1. „Camorra w Przemyślu — Dyrektor 
Piątkiewicz" od słów „Wiele już" do „Żół­
kiewski" sir. 5, lam 1, II. „Krucyatę przeciw 
Naprzodowi" całe str. 6. łam 2 i 3. III. 
„Rewizyę wśród żołnierzy" od słów „Oprócz 
tego" do „Osobami cywilnemi“ str. 8, łam 
2, zawierają znamiona występków ad I. z §. 
300, 488 uk. i art. V. ust. z 17. grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. pp., ad II. z §. 302 u. k., 
ad III. z art- IV. ust. z 17. grudnia 1862 
Nr. 8/6 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 9. stycznia 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 14/98 (4)  ̂ [150 3 - 3 ]

Iwana Tabakę Ołeksów uznaje się na 
zasadzie §. 273 ust. cyw. marnotrawcą i usta­
nawia się dlań kuratorem M uołaja Kry Wo­
kulskiego z Horodyszcza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, daia 13. lutego 1899.

L. cz. L. 4/00 (5) [151 3 - 3]
IIka Nasusznego Kościów z Dmuchawca 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się dlań 
kuratora w osobie Iwana Remeza gospodarza 
■z Dmuchawca

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kozowa, dnia 23. maja 1900.

L. cz. P. I. 66 00 (4) [122 3—3]
Maryanna i Małgorzata Dmowskie uzna­

ne zostały umysłowo niedołężne.
Kurator Jakób Piekarz z Miłkowy.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 24. marca. 1900.

L. cz. P. 397/00 (2) [194 2 - 3 ]
O. k Sąd powiatowy Sekcya II Oddział 

I, we Lwowie zawiadamia, że Rozalia Szcze­
pańska z Prus, zamieszkała w Jaryczowie no­
wym, wzięta pod kuratelę z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem Jozef Szczepański w 
Jaryczowie nowym.

Lwów, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. P. 396/00 (1) [195 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Sekcya II Od­

dział I we Lwowie zawiadamia, że Maryan- 
na Gorczyńska właścicielka części realności w 
Rzęśni polskiej, uznana za niewłasnowolną z 
powodu niedołęstwa umysłowego. Kuratorem 
Walenty Gorczyński z Rzęśni polskiej.

Lwów, dma 22. grudnia 1900.

L. cz. L. 10/00 (5) [191 2 - 3 ]
Blima Kellner false Schóner z Zabłoto- 

wa uznana obłąkaną, kuratorem jej ustano­
wiono Seidę Schoner z Zabłotowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 9. grudnia 3 900.

L. cz. L. 4/00 [196 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i  e.

Onufry Gregorij vel Gregorijczuk An- 
drija z Widynowa oddany pod kuratelę z po­
wodu marnotrawstwa.

Kuratorem jest Michajło Hawryluk Iwa­
na z Widynowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, 5. grudnia 1900.

L. cz. L. 1/00 8 [215 1 - 3 ]
Maryę Miehalikównę z Lipnicy wielkiej 

uznano umysłowo chorą, kuratorem ustano­
wiony Maciej Turski z Lipnicy w ie lk ie j .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, 27. listopada 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
G. Zl. T. 7/00 (1) [10997 3 - 3 ]

Von dem k. k. Kreisgerichte in Stryj 
wird hiemit bekannt gemacht:

Es sei, auf Ansuchen der Firma Simon 
Braun prot. Kaufmann in Wien, die Einlei- 
tung der Amortisierung des, der Firma Si­
mon Braun prot, Kaufmann in Wien, ange- 
blich in Verlust geratbenen, am 10. Janner 
1900 an die Ordre der obigen Firma, von 
derselben ausgestellten, auf Ch&im Gaba in 
Stryj gezogenen und von demselben accep- 
tirten, am 6. Juni 1900 fallig gewesenen, 
Wechsels per 263 K. 98 h., bewilligt worden.

Alle jene welche diesen Wechsel in 
Handen haben, oder hierauf aus was immer 
fiir einem Recbtsgrunde einen Anspruch zu 
machen gedenken, haben denselben binnen 
45 Tagen, vom Tage der letzten Kundma- 
chung des Edictes an gereebnet, so gewiss 
bierorts vorzulegen, widrigens nach Verlauf 
dieser Frist, dieser Wechsel auf neuerliches 
Aniaugsn des Araortisieruugswerbers, ais 
amortisiert erklart werden wttrde.

Stryj, am 16. Oetober 1900.

G. Zl. Nc. I 1268/00 (2) [11047 8—8]
Vom k. k. Bezirksgericht, S. II. Abth.

I. in Lemberg wird uber Ansuchen des Peter 
Kuźmiński die Emleitung der Amortisierung 
der angeblichln Yerlust geratbenen Verkanfs- 
urkunde de dato Brtiun 2. August 1897 laut 
welcber der Bittsteller bei der Firma „Edward 
Urban in Brunn" ein italienisches Kreuzlos 
Ser. 9915 Nr. 17, ein Dombaulos Ser. 2521 
Nr. 58 und ein ungarisches Josziv-Los Ser. 
6961 Nr. 23 kauflieh erworben hat, bewilligt, 
diejenigen welche auf yorerwahnte Urkunde 
einen Ausprtich stellen wolh-n, werden auf- 
gefordert ihr Recht darauf binnen 45 Tagen 
von unten angesetztem Tage an gerechuet bei 
diesem Gerichte so gewiss nachzuweisen wi­
drigens diese Urkunde nach Verlauf obiger 
Frist uber neuerliches Ansuchen des Amorti- 
sirungswerbers fiir amortisirt erklart werden 
wlirde.

Lemberg, am 4. Dezember 1900.

L. 818 [10985 8 - 3 ]
Obwieszczenie.

O. k. Izba Eotwryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem na podstawie §. 29 ustawy nota- 
ryaluej sirony interesowaue roszczące sobie 
pretensye do kancyi urzędowej byłego zastępcy 
notc.ryusza Kazimierza Karpińskiego w Bochni 
z czasu j “go urzędowania tamże, począwszy 
od dnia 25. października 1898, do dnia 8. 
października 1899 włącznie w sumie 2100 
koron złożonej, aby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia tego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie lwowskiej 
licząc, tem pewuięj do Izby notaryaUiej zgło­
sili, ileże po bezskutecznym upływie t -go ter­
minu edyktalnego, kaucya urzędowa bez 
względu na ich pretensye dewinkulowaną i 
prawnemu właścicielowi wydaną zostanie.

Kraków, dnia 4. grudnia 1900.

L. cz. 0. III. 2/1 1 [184 2 - 3 ]
Dnia 1. stycznia U01 wnieśli Jakób 

i Lea Indyk przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu Chaimowi i Basi Citron. leżącej masie 
spadkowej Izaaka Leiby Friedhoffer i Mali 
Gilden pozew o własność realności whl. 439 
gm. Kamionka.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na dzień
16. stycznia 1901 o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. UL

Kuratorem niewiadomych i masy spad­
kowej, ustanowiono Hermana Hellera w Ka­
mionce.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych, dopóki sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią, zaś 
masę spadkową dopóki nie będzie rozwiniętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I . .
Kamionka, dnia 2. stycznia 1900.

L cz. O. I. 235/00 1 i O. I. 241/00 1 [182]
Przeciw Abrahamowi Gold, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Cbodorowie 
przez Marjem Lerner pozew o uznanie i za- 
intabulowanie prawa własności do połowy re­
alności objętej wyk. hip. 1. 277 ks. gr. gm. 
kat. Strzeliska nowe 1. cz. O. I. 235/00, zaś 
przeciw Racheli Kopel, która z życia i miejsca 
pobytu jest nieznana, przez Schulima Baum- 
rina o uznanie i zaintabulowanie prawa wła­
sności do połowy realności objętej wyk. hip.
1. 23 ks. gr. tej samej gminy kat. 1. cz. C.
I. 241/00.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17. stycznia 1901 godz. 9 przed połu­
dniem, w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Abrahama Golda 
i Racheli Kopel, ustanawia się p. Gwidona 
Pogonowskiego, c. k. notaryusza w Ohodoro- 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Golda i Rachelę Kopel w rzeczonych 
sprawach na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Chodorów, dnia 31. grudnia 1900.

L. cz. firm. 165/00 [209]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że w ciągu roku 1901 
wpisy do rejestru handlowego dla firm poje- 
dyńezych i spółkowych ogłaszane będą w 
dziale urzędo(wych ogłoszeń „Gazety Lwo­
wskiej", zaś wpisy do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w czasopiśmie 
„Związek".

Nowy Sącz, dnia 28. grudnia 190 \

L. cz. Prez. 2109/00 21 [212 1 —3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

wiadomo czyni, że w roku 1901 będzie ogła­
szać wszelkie wpisy w rejestrze handlowym 
w „Gazecie Lwowskiej", w „Wiener Zeitung" 
i w miesięcznikach „Przegląd prawa i adrni- 
nistracyi" i „Reforma sądowa" wpisy zaś w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przeważnie w „Gazecie Lwowskiej". 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Sanok, dnia 15. grudnia 1900.

L. cz. II. 7/1 1 [229]
Przeciw nieobecnemu Ignacemu Bora- 

tynowi, przedtem w Sieteszy, wniosła Rozalia 
Barcikowska, gospodyni w Sieteszy, skargę 
o własność i oddanie w posiadanie parceli 
gruntowej lk. 716/2 w Sieteszy.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 16. 
stycznia 1901 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michał Boratyn, gospodarz 
w Sieteszy będzie go zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, 4. stycznia 1901.

L. cz. O. 106 00 1 [216]
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Janow i Rutce synowi Jędrzeja wniesiony m został 
do c. k. sądu powiatowego w Ciężkowicach 
przez Pawła Rutkę i sp. pozew o własność 
i intabulaeyę gruntów do realności whl. 209 
i 210 gra. kat. Ciężkowice należących.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 9. lutego 1901 o godz. 
97, z rana.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Stanisława Klimka w Ciężkowi­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 28. listopada 1900.



G. Z1 T. 61/00 (2) [11127 3—3]
Das Amortisationsverfahren hinsichtlicb 

des Pram ienloses des Darlehens der Stadt 
Krakau Nr. 5455 im Nominalwerthe von 20 
FJ. eingele ite t und dem Inbaber dieses Loses 
aufgetrageo, dieses Los birrneD 1 Jabr 6 
Woehen und 8 Tagen voin Tage der Zahlung 
d. i. vom Tage der zu erfolgenden Vtrlosung 
dem hies. Geric-hte so gewiss vorzubriugen, ais 
sonst naeh Yerlauf dieser P rist obiges Los auf 
wiederholten Antrag des Herrn Franz Kum- 
hofer fur amortisirt erklart wiirde.

K. k. Landesgericht. Abthsilung VI. 
Krakau, am 7. November 1900

wystawcą Aron Aberdam, ażeby w przeciągu 
45 dni przedłoży! sądowi rzeczony weksel, 
inaczej tenże weksel po upływie tego czasu 
za pozbawiony mocy prawnej uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 29. października 1900.

L. cz. 0. I. 193/00 1 [98 3—3]
Przeciw nieobecnemu Onufremu ltuży 

ze Sokołowa wniósł Demko Filipów w Soko­
łowie skargę o własność p. gr. 1807 gminy 
Sokołów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 15. 
stycznia 1901 godzina 9 przed południem, 
biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia prawT po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka sir., 10. grudnia 1900.

aioe.

L. cz. T. 11/00 (1) [10994 8 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
niewiadomego posiadacza zaginionego weksla 
z daty Staremiasto 20. maja 1898 na 100 
zł. opiewającego płatnego w 6 miesięcy a 
dato, którego akeeptantami byli Mojżesz Dattel- 
kramrner, Jakób Dattelkramer i Nec-ha Dat- 
telkramer, wszyscy ze Starego Sambora, a

Doniesienia pryw
Ósme Walne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa zaliczkowego dla handlu i przem ysłu w Radomyślu 
k. Tarnow a, odbędzie się dnia 22 stycznia 1901 r. o godzinie 3 po południu

w biurze Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1900.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekeyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1900.
3. W niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1900.
4. Wylosowanie 2 członków Rady nadzorczej, ewentualnie wybór takowych.
5. W nioski członków.

Prezes: Salamon Weisem

IV. Walne zebranie członków
Towarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności w  Rzeszowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną, odbędzie się w  niedzielę 

dma 20. stycznia 1901 o godz. 6 wieczorem w7 Sokalu Stowarzyszenia.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i przedłożenie rachunków  za r. 1900.
2. Wnioski Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum i co do 

rozdziału zysku za rok 1900.
3. Wybór wylosowanych 3 członków Dyrekeyi i 3 członków Rady nad­

zorczej (J§. 16 i 21 statutu).
Rzeszów, dnia 6. stycznia 1901.

Za radę n adzorcza:
Bernhard Kirsehhorn, 8uch. Jeżower.

Leon Keiclmiann, sekretarz.

L. 25/001 VIII O g ło sz en ie  k on ku rsu .
Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 150 zł. a. w. z fun- 

daeyi posagowej gminy m. Lwowa imienia „Arcyksiężniczki Gizeli" rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 28 lutego b. r.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia i bez 
różnicy w yznania: 1) osierocone po obojgu rodzicach iub tylko po ojcu, 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa, 3) Wieku niemniej jak  ukończonych lat 
16, n ;o więcej nad lat 24, 4) ubogie, 5) dobrego zachowania się i 6) które 
ukończyły przynajmniej trzodą klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z t jże klasy.

Podania opatrzone w metryki urodzenia, parafialne poświadczenia śmierci 
rodziców i świadectwa szkolne, wniesione być muszą w powyższym terminie 
do M agistratu

Podania wniesione po terminie nie będą uwzględnione.
Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż stosunki uzasadniające przyna­

leżność do gminy m iasta Lwowa, mogą być na podaniach poświadczane przez 
właściwe urzędy duchowne i cywilne.

M agistrat król, stoł. miasta 
Lwów, dnia 3 stycznia 1901.

Do naszych Czytelników
Rozpoczynając z 1901 r. nowy ivk istnienia, mamy 

za sobą tyle lat tradycyi, że nie potrzebujemy powta­
rzać, czem jesteśmy i do czego dążymy.

„TYG0DMK ILUSTROWANY"
przewyższa obecnie rozmiarami i bogactwem materyału 
literackiego i artystycznego wszystkie ilustracys nietyiko 

krajowe, lecz i większość zagranicznych. 
Powiększenie rozmiarów7 „Tygodnika11 nie wpłynęło 

bynajmniej na wzrost ceny p r z e c iw « ? ie  o r t  1 . s t y ­
c z n i a  o b n i ż y l i ś m y  z n a c z n i e  c e n ę  p r e n u -  
m e r a c y j n ą  t a k  d l a  m i e j s c o w y c h  j a l c  1 z a ­
m i e j s c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .

Wiedząc z doświadczenia, jak trudno jest pismu, 
pragnącemu zachować swoją żywotność, wiązać się z gó­
ry obietnicami prospektowemu, nie wymieniamy wszyst­
kich materyałów nagromadzonych w naszej tece, Lez 
tę ich cześć tylko, jaką w ciągu roku przyszłego zuży­
tkować zdołamy.

Na czele musimy przypomnieć, że każdy prenume­
rator „Tygodnika11 będzie otrzymywał co m iesiąc bez­
płatnie jeden tom , czyli rocznie otrzyma

12 tomów pism Henryka Sienkiewicza
bez żadnej dopłaty, ani za książki, ani za ich  

przesyłkę.
W roku przyszłym d a m y  w d o d a t k u  b e z ­

p ł a t n y m  między innemi utwór Sienkiewicza,

» Q U O  Y A D I S “
W samym „Tygodniku11 s z e r e g  i l u s t r a e y j  

do „QUO YADIS44 nad któremi pracuje P iotr  Sta- 
ekiewicz.

Dodamy tu jeszcze, że pragnąc uczynić zadość ży­
czeniom prenumeratorów naszych, postaramy się, aby 
w y d a n i e  z b i o r o w e  d z i e ł  SIENKIEWICZA za- 

R e d a k t o r :  D r .  J o z e f

warto c a ł ą  jego twórczość i stało się nietyiko najpię- 
kniejszem i najstaranniejszym, lecz i najkompletniejszem 
z wydań.

Nowo przybywający prenumeratorowie mogą naby­
wać komplet 24 tomów dzieł SIENKIEWL ZA, wydanych 
dotychczas, za 26 koron, w op awie 35 koron 60 hal.

Dla dogodności nowych prenumeratorów oświad­
czamy, że komplet pierwszych 2 i  tomów dzieł SIEN­
KIEWICZA nabywać mogą w r aaeh kwartalnych, po 
6 tomów.

Obok dziel SIENKIEWICZA, dodawać nadal bę­
dziemy z w y k ł y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y ,  zawiera­
jący p r z i - k ł a d y  n a j l e p s z y c h  a u t o r ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h .

W niedalekiej przyszłości ukażą się w „Tygodniku:11 

najnowsza w ielka powieść
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,

nadto większe utwory powieściowe Prusa, Kreehowie- 
ckiego, Reym onta, Sewera, Żeromskiego, E lizy  
Orzeszkowej Adolfa Dygasińskiego, Kazimierza 
Tetmajera, W ładysława Mickiewicza, Wacława 

Sieroszewskiego.

W dziale poezyj, pi ócz utworów : Kazimierza 
Glińskiego, W iktora Gomuliekiego, Jana Kaspro­
wicza, Maryi K onopnickiej, Antoniego Langego, 
Ort-Orta, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych, 
damy poemat pani Maryi Grossek p. t. „Hafciarka44 
odznaczony ca konkursie „Prawdy„.

Pr f. Teodora W ierzbowskiego, Ignacego Matu­
szewskiego.

W działj społecznym pomieści na? pracę p. Ju lii 
Krzymuskiej : O KOBIECIE W X IX . STULECIU, 
z lic nyroi pyrtr tami.

W dziale podróży damy bogato illustrowauy opia 
życia norweskiego p. t Z OJCZYZNY IBSENA, przez 
dr. Alfreda Wysockiego.

Z rzeczy akiua!uy<h, prócz artykułów i rysunków, 
ilustrujących chwilę bieżącą, damy szereg

Sylwetek galicyjskich,
opartych n* osobistych rozmowach z działaczami 

i przedstawicielami ró.nych stronnictw.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY, niezależnie od illu s tw y i 
chwili bieżącej, obejmuje w r. p. szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzlt i dłuta mistrzów
europejskich, ze szczególnem uwzględnieniem artystów 
polskich.

Miano wice prace: J. Kossaka, pref, T. Axento- 
wlezs,  Franciszka Źmurkl, K. Puławskiego, Ant. 
Piotrowskiego, Konst. Górskiego, Antoniego Ka­
m ieńskiego, Juliana Fałata, J. Mehoffera. W. 
Pawlissaka. Ignacego Łopleńskiego, Leona W y­
czółkowskiego, Tadeusza Ajdukiewicza.

Ulegając licznym życzeniom nasiych prenumerato­
rów, będziemy mogli w r. p , dzięki niezależnie od re- 
produkcyj kolorowych w samym tekście „Tygodnika11, 
dawać parę razy na rok

r y c i n y  k o l o r o w e
niezadrukowane z drugiej strony, które będą stanowiły 
oddzielne

d o c L a t l s i  a r t y s t y c z n e  
„Tygodnika ilustrowanego".

i  ' W o l f f .

W ład y sław  M ickiew icz nadesłał nam szereg 
studyów

0 pamiątkach polskich w Paryża i Wers&lu.
Z prac historyczno - literackich posiadamy studyum 

Piotra Chmielowskiego, dr. Gustawa Dolińskiego,
IZ S T o lfF . W y d a w c y :

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycya „Tygodnika iUustrowanego" we Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i K antory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika ilustrowanego" razem z dodatkiem ptswieśclowysn w arkuszach i 12 tamami dzieł Henryka Sionkiawicza:

W e' L w o w i e :  W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:
K w a rta ln ie .................................................  • . 6 koron 80 hal. K w a rta ln ie ......................................... . . .  7 koron 20 hal.
P ó łro c z n ie ............................................................ 13 „ 60 „ Półrocznie  ....................• ..............................14 „ 40 „
Rocznie . .  ................................................ 27 „ 20 „ Rocznie . . . • .......................................... 28 „ 80 „

na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal , t. j. kwartalnie za trzy 
którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z pr»mmeratą. 

P ie rw sz y ch  24 to m ó w  Sienkiewicza, z lat ubiegłych zawierających: Tom I. „Szkic t węglem11, „Janko muzykant11, „Stary sługi", „Hania“, Tom II. „Hinia" (dokoń­
czenie). Tom III. „Listy z podróży:11 Wstęp. Pobyt w Londynie i podróż do Liwerpola. Ż Oceanu. Pobyt w New-Yorku. Tom 1Y. „Lst y z podróży:11 Koleią dwóch 
oeeanow. Szkice amerrkań-kie. Tom V. „Listy z podróży :„ Szkice amerykańskie. Tom VI. „Listy z podróży:11 Szkice amerykański1. Z puszczy Białowieskiej. Tom V II .—XI. 
„Bez dogmatu11, Tom XII. „Jamioł", „Organista z Punikły", „Listy z Rzymu", „W enecyi“ i „Paryża11, „Komedya z p myłek", „Sachem11. Tom XIII. „Legenda żeglarska11, 
„Bartek zwycięzca", „Sielanka", „Z wrażeń włoskich". Tom XIV. „Przez stepy", „Orso". Tom XV.—XXII. „Rodzina Połanieckich". Tom XXIII „Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela", „Za ehl-bem", Tom XXIV. „Latarnik11, „Niewola tatarska", „Wspomnienia z Maripozy", „Czyja wi na?"  mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 
26 kor., w oprawie 35 kor. 60 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal. na przesyłkę i opakowanie

okładki dołączyć należy 40 hal.
'$j8ĘT Kon piet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany w ratach kwartalnych, po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ralach po 6 kor. 50 hal.

w o p r a w i e  8 k o r o n  90 h a l .
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspsdycya „Tygodnika" we Lwowie Pasaż Haussmana 9,

■



Poleca sio handel win Ludwika Sladłmtillera we Lwowie.
Najlepszy francuski *m «  f *  W f  W a d z ie

papier cygaretowy W l l l l f  J? 4 #  JM  do na by cis.

10

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/. ee: ta, tłustym 

petitem 2 centy.

Apartament II. piętra
8 pokoi, 2 przedpokoi i kuchnia do wynajęcia od 
1 lirego 1901 r. uliea Kośeiuszi-i i. 4. Wiadomość 

u właśei iela docenta uniw. dra Wiczsowskiego.

“IM A T o w o ść ! K ołdry  pucli**we nad-
zwyczajuie trwałe, iekide i ciepłe, zale 
eaue dla chorych lub osób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- 
sienne począws y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

Adresy
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłauia 
ofert dla nawiązania stosunków handlowych 
z gw arancją porta w Internat. Adres- 
senbnrean, Josef Bosenzweig dc 

Róbne, Wien I.. B aebe'strasse 3. 
Telefon interurb. 8155. P iospekta franco.

Rejestr ustaw i  rozporządzeń tutejszo- 
krajowych 1849 — 1900

ułożony przez 
Mieczysława Aleksandrowicza

c. k. radcę Namiestnictwa 
opuści prasę drukarską w tym roku. Wydane przez 
tego autora w 4000 egzemplarzach trzy podręczniki 

„Zbiór ustaw administracyjnych 1876—1878'“, 
„Ustawa i ordynaeya. wyborcza gm inna1’, 
„Rejestr przepisów adm iniuistr. 1781—1879“ 

rozkupiono w krótkim czasie, co za ich użytecznością 
przemawia Autor zaehę ony tem powodzeniem uzu­
pełniał od roku 1879 rzeczone podręczniki, a mejąc 
rękopisy już przygotowane zamierza po starannem  
ich przejrzeniu wydać oprócz rejestru przepisów 
krajowych także „Ustawę i ordynację wyborczą 
gminną" w 5 edycji i osobno „Rejestr ustaw i 

rozporządzeń państwowych od 1880—1900.

Starożytności
obrazy, sztychy i m iniatury do sprze- j S  
dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo. L E

wyszła z drukuMm adresowa i  Lwowa
m t  p o c z n i k  ¥ .

n a  rok 1901
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagowana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj. 

firm fab yeznycb.
Do nabycia w kfięi/aruiack i administracji 

■przy ul. Grottgera 1. B.
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 h.

S łabość  męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
o;az innych nadużyć niszczący'.h zdrowie, jak 
pewuie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
czuyeh wydaniach rozpowszechniona już 1 ! ’ 
ka ilustrowana

Dr. Retau’a

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, iłustracye artystyczne, 
pisma hum orystyczne, mody, źurnałe, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń. Sokołowskiego
Lw ów , pasaż Hausm ana 9.

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Cena

0 J-/1 , JLLCj LO U Oj

chroni własna
wy-wyadnia polskiego zł. 1 — Cena 

dunia niemiectu-go zł. 2.
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną se ą  s łę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, o!rzyma 
się książkę w kopercie franco przez m-igazyn 
R P. B ierey w Lipsku. (Terlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

M aszyny do szycia
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej

poprawne Singera 
 ..................... ure-

fulowanc. Nożne od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
8 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauk) szycia udzie­

la bezpłatnie.' W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 
u 8. W agnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

DACHÓWKĘ
ciągniętą I. ki. 

z n a k o m ite j  ja k o ś c i
posiada w zapasie i poleca

Fabrrta w Polance „Hol
koło K rosna.

O g ł o s z e n i e .

Niniejszem zapraszamy członków p wiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Głogowie stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na

XVI. Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w sobotę dnia 2. lutego 1901 r. w gm achu Towarzystwa

o godzinie 1 w południe.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900.
2. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso-

lutoryum z csynności i rachunków za rok 1900.
3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1900.
4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl

§. 25 statutu.
W Głogowie, dnia 10. styczna 1901.

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliezkowego w Głogowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Stanisław  Jędrzejowicz, prezes. Jan  Kościuszko, sekretarz.

t\ k , n prz.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(W ykaz w  myśl statutów)

Z dniem 3 i. grudniu 1900 było w obici :u

listów hipotecznych 
j0 listów hipotecznych . . . „
listów7 hipotecznych premio w. . „

łącznie . . . „
isygnacyj kasowych . . .

Lwów7, dnia 1. stycznia 1901.
(Przedruk nie będzie płaeony). H y r e

Kr. 24,268 000 
„ 95,437.800
„ 6,931.800
;  126,637.600

\ 4 , 071.400

M A G A Z Y N  MEBLI
Fira*y stolarskiej ""łożonej w roku 1842

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

B o l e s ł a w  ~ _ a .i,zc ryń s k i
we Lwowie, ni. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadainyoh i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedw a­
bnych, wHuiauyeh, pluszowyoh, dywanowych, kretonów i t. d., które w prost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ul. Kalecza Nr. 16, we własnej realn. 
Magazyn m ebli zostanie przeniesiony 1. kw ietnia b. r. na ul. Teatralną.

Handel kawy i herbaty chiósko-rossyjskiej 
1 J I B A  M I Ę D L  AD M

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca 540

•>. L ) O T M 'z1 ) O "W (.1 *■)
bilo C\mgo . . . . . .  zl, 1.60

Souehong ezskin* . . . „ 2.-
zbiór majowy . . . . „ 3,—

„ Raysow czarna . . . . „ 4.--
„ Meiango de Lond. , . . „ 4.—

W ysiewki herbaciane . . „ 1.30 
Wysiewki herbaciane naj­

lepsze ....................... „ 1.60
Upakowania tsi* liczy się. Zamówienia

po 'tca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i arom atycznym ^który 
rozsyła franko opłp eoyw.do ka|deGęta,. yi 

pocztowej, 4®/j kilógr. w woseezkń: ■ 
Portorico . . . zł. 9 — . kl. — 90
Cuba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1 —

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ i0.75 „ 10*8

Mceoa arabska arom „ 10.7-5 „ 10 8
Jaw a złota . ; . . „ 10.75 „ l->>8
z prow incji wysyła się odwrotną pocztę

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
ezrte, transkrypeye operowe, feompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, n a  skrzypce oraz tańce-

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada­
jące się do zvstosowreia w ce lach  pedagogicznych 1 do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
i kłoda się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce
N iezależni od niwo: ów swojskich, Kedakeya, w miarę ukaz' wania się w ar­

tościow ych nowości zagran icznych , podaje takowe n iezw łocznie; fym sposobem 
wydawnictwo to stanowię będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Cfeiia prenumeraty: we Lwowie i na prow incji z przesyłką 
pocztową: kwarta,Inie 2 zł (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „Melomana“ dla Galicyi:
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i  zagranicznych kornpo- sokołowskiego M uro d zien n ik ów  w e L w ow ie Pasaż H ausm ana 9.

ZytOrÓW na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu Kompleta z reku zeszłego nabywać można o llo zapaa et er ozy po cenie 8 zł. (16 kor.)
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" L,wów Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


